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Sobota. 13 lutego 1886.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen.» w Państwie 
ńiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii, 

Francji, Anglii i Szwecyi 12 nurek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusiT©

tłumaczenia).
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POZNAN, 12 lutego.

Donosiliśmy już w dniu wczorajszym, że W. Porta 
przesłała osobnym kuryerem delegatowi swemu do roko­
wań pokojowych w Bukareszcie, Madżidowi paszy, peł­
nomocnictwo swoje Zaraz tćż zebrali się delegaci na 
posiedzenie, które odbyło się wczoraj, jak donosi buka- 
resztska depesza. Na posiedzeniu tem przyjęto zapro­
ponowany przez Madżidego paszę artykuł pierwszy, za­
wierający oświadczenie co do zamiaru zawarcia pokoju. 
Odtąd tćż posiedzenia odbywać się będą regularnie aż 
nie doprowadzą do pożądanego rezultatu.

Rząd serbski wydał tćż już podobno rozkazy do de- 
mobilizacyi, jak zgodnie donoszą korespondenci biało 
grodzcy do „Neue Freie Presse“ i „Neues Wiener Tage- 
blattu.“ Wiadomość powyższa nie została potwierdzoną 
jeszcze wprawdzie ze strony urzędowćj, ale jest wielce 
prawdopodobną wedle obecnego położenia rzeczy.

Co do Grecyi, to dotąd nie ma źadnćj wiadomości, 
aby ostatecznie uległa żądaniom mocarstw. Ateńska de­
pesza donosi nawet, ze król grecki wydał dekret upo­
ważniający ministra wojny do powiększenia załogi floty 
aż do 4500 ludzi. Tymczasem mocarstwa postanowiły 
stanowczo a nawet w danym razie i z użyciem przemocy 
zmusić Grecyą do poddania się ich woli. Tak donosi 
„Temps“, że prezes francuzkiego gabinetu Freycinet w 
czasie recepcyi dyplomatów, jaka się odbyła w dniu one- 
gdajszym, miał greckiemu posłowi zwrócić uwagę na nie­
bezpieczeństwa, na jakie naraża się Grecya w razie ude­
rzenia na Turcyą.

Włoski minister spraw zagranicznych Robilant, in­
terpelowany na posiedzeniu izby deputowanych przez 
posła Marcora w sprawie greckićj, oświadczył, że wpra­
wdzie ma Grecya po sobie sympatye tak Włoch jak 
reszty mocarstw i nie powinna zapominać o tćm, że za­
wdzięcza im swą konstytucyą i rozszerzenie swych gra­
nic, ale powinna równocześnie mieć to na uwadze, iż 
przez nierozważne działanie narazi sobie mocarstwa i 
utraci wszelkie ich sympatye. Minister dodał, że rząd 
włoski działa zgodnie z resztą mocarstw i wziął udział 
w demonstracyi floty. Ponieważ akcya mocarstw dotąd 
nie ukończona, przeto bliższych szczegółów nie może mi­
nister wyjawiać.

Dzienniki poruszają obecnie ciekawe p' tanie: kto a 
raczćj które z mocarstw namówiło i nakłoniło Grecyą 
do tak awanturniczćj polityki. „Times“ donosił nieda­
wno temu, że poseł niemiecki w Carogrodzie dał się 
z tćm słyszeć, iż Anglia głównie przyczyniła się do za­
jęcia przez Grecyą opornego stanowiska. Poseł niemie­
cki zaprzeczył niebawem kategorycznie powyższćj wiado­
mości. W kołach tureckich posądzają Francyą o poro­
zumienie z Grekami, a w Carogrodzie wychodzący gre­
cki dziennik zwala całą winę na Austro-Węgry, których 
rząd miał w Atenach taką samą odgrywać rolę, jak w 
Białogrodzie. „Pester Lloyd“ odpowiada na to oskarże­
nie temi słowy: „Nie potrzeba pewno osobnego zaprze­
czenia wiadomości, która nosi na sobie piętno zupełnego 
nonsensu. To szukanie za inicyatorem wszelkiego naro 
dowego nieszczęścia, który naturalnie ma się znajdować 
zawsze poza narodem heleńskim, stało się już w Grecyi 
tradycyą, a jeżeli mają to być przygotowania do chwa­
lebnego poddania się, to każde mocarstwo przyjmie chę­
tnie przypadającą na nie cząstkę gniewu Grecyi. Austro- 
Węgry mianowicie, które okazywały Grecyi zawsze s 
przychylność, nie mogły odpowiednio do tego nic innego 
uczynić, jak radzić Grecyi zachowanie się spokojne, o 
czem tćż rząd grecki wie sam najlepićj.“

O zebraniu się w Carogrodzie konferencyi mocarstw, 
proponowanćj przez W. Portę dla sankcyonowania ugo­
dy bułgarsko-turcckićj, nie ma dotąd bliższych wiado­
mości. Wedle agencyi „Havasa“ zamierza Francya zgo­
dzić się na ugodę bułgarsko-turecką pod warunkiem 
wszakże, iż zgodzą się na nią wszystkie inne mocarstwa 
W przeciwnym zaś razie zastrzega sobie zupełną wol­
ność działania. Co do Rosyi, to jak już pisaliśmy i jak 
nam dzisiaj ponownie podnieść należy, panuje w Peters­
burgu wielka niechęć do ks. bułgarskiego. Organ Katko 
wa pisze nawet, że jest to wielce upokarzającem, że ks. Ale 
ksander oddał się w opiekę chorego, umierającego prawie 
człowieka, i to za poradą Anglii, która oczywiście chce 
zamienić Bułgaryą na twierdzę przeciw Rosyi. Organ 
pomieniony donosi nawet, że ks. Aleksander zamianował 
dowódzcami dwóch przez Rosyą darowanych mu parow- 
rów, dwóch nihilistów rosyjskich, dawniejszych oficerów 
marynarki.

Rozruchy w kopalni francuzkićj Decazeville, których 
ofiarą padł dyrektor kopalni Watrin, były w dniu wczo­
rajszym przedmiotem interpelacyi w francuzkićj izbie 
deputowanych. Interpelant, socyalista Basby, poruszył 
umyślnie pomienioną sprawę ze względu na zaburzenia 
londyńskie. Uzasadniając interpelacyą uderzył Basby 
bardzo ostro na towarzystwo, do którego należą kopal­
nie w Decazeville oraz na rząd, który oskarżył o dzi 
siejszą nędzę robotników. Interpelant wniósł o przyję- 
cie porządku dziennego żądającego reform i puszczenia 
na wolność aresztowanych górników. Minister robót 
publicznych Baihaut w odpowiedzi swój podnosi zamor­
dowanie przez górników dyrektora Watrin, co musi być 
ukaranem należycie. Następnie staje w obronie towa­
rzystw kopalnianych, które w skutek podniesienia taryfy 
kolejowćj musiały obniżyć płacę robotnika. W końcu 
zawezwał minister do jedności pomiędzy kapitałem a 
pracą. Następnie przemawiał prezes gabinetu Freycinet, 
który położył główny przycisk na to, że rząd szanować 
będzie wprawdzie wolność wszystkich obywateli, ale nie 
ustraszy się żadnemi pogróżkami i postara się o utrzy 
manie w kraju porządku. Izba tćż znaczną większością 
głosów, bo 301 głosami przeciw 188 przyjęła porządek 
dzienny pochwalający oświadczenie rządu i wyrażający 
zaufanie, że weźmie w opiekę interesa robotników i z 
całą energią bronić będzie bezpieczeństwa wszystkich 
obywateli. Izba odroczyła się następnie do ponie­
działku.

Nie potwierdza się wiadomość jakoby rząd francuzki

wydał rozkaz do zmiany t karabinów systemu Gras na 
karabiny rewolwerowe.

Z Londynu donoszą dzisiejsze wiadomości, że zaburze­
nia już się^ nie powtórzyły i że obecnie panuje tam spokój 
zupełny. Wszystkie handle pootwierano na nowo i interesa 
idą znowu zwykłym swoim trybem. Tymczasem na prowin- 
cyi ruch socyalistyczny się szerzy. W Leicester uderzył tłum 
robotników nie mających zajęcia na kilka fabryk wyro­
bów bawełnianych, powybijał szyby i poniszczył maszyny. 
Policya wszakże przywróciła niebawem porządek. W wie­
lu miastach prowincyalnych przyjść miało do podobnych 
zaburzeń. Smutne to i zastraszające objawy, świadczące 
najwymowniej o nędzy panującćj pomiędzy ludnością ro­
boczą, Anglii, która umiera prawie z głodu, nie mogąc 
znaleźć zatrudnienia w fabrykach, które wskutek ogól­
nego, przesilenia albo pozmniejszały znacznie liczbę robo­
tników, albo zaprzestały na czas niejakiś zupełnie funk- 
cyonować.

Przywódzcy socyalistów angielskich tymczasem od­
rzucają wszelką odpowiedzialność za groźne objawy ru­
chu. Socyalista Sperling miał do jednego z dziennikarzy 
londyńskich wyrazić się jak następuje: „Ani ja ani moi 
przyjaciele nie pochwalamy wybryków, ale cieszymy się 
z tego, że zaburzenia pokazały, iż obecny stan społe­
czeństwa nie da się utrzymać.“ Podobnie wyraził się 
socyalista Hyndmann, a mianowicie powiedział: „Jeżeli 
nędzy robotników nie położy się natychmiast pewnego 
kresu, to przyjdzie do nowych i większych zaburzeń, 
gdyż angielscy obywatele nie chcą chodzić ciągle z pró- 
żnemi żołądkami.“

Car Aleksander przyjmował onegdaj nowego serb­
skiego posła Gruicza, który mu wręczył pismo uwierzy­
telniające na posadzie poselskićj.

szych szkół katolickich w miastachipo 
wsiach na Szlązku i hrabstwie kłodz­
kiem.

My Wilhelm, z Bożćj łaski, król pruski itd. 
nakazujemy za zgodą obudwóch izb sejmowych Naszćj 
mona ;hii na obwód ordynacyi szkolnćj dla szkół ele­
mentarnych prowincyi pruskićj, z dnia 11 grudnia 1845 
r., i regulaminu szkolnego z dnia 18 maja 1801 r. dla 
niższych, szkół katolickich w miastach i po wsiach na 
Szlązku i w hrabstwie kłodzkiem, co następuje:

§ !•
Paragraf 4 Ordynacyi dla szkół elementarnych pro­

wincyi pruskićj z dnia 11 grudnia (Zbiór praw z roku 
1846 str. 1) i ustęp pod lit. a. paragrafu 39 regulaminu 
szkolnego z dnia 18 marca 1801 dla niższych szkół ka­
tolickich w miastach i po wsiach na Szlązku i w hrab­
stwie Kłodzkiem znoszą się.

W miejsce tych przepisów wstępuje §48 Powszech­
nego prawa krajowego Części II Tyt. 12.

T, ... § 2‘
Prawo mniejsze będzie obowięzującem z dniem Igo 

kwietnia 1886 r., bez naruszenia prawa kompetentnych 
władz do wydania rozporządzeń policyjnych już przed tym 
terminem, celem karania zaniedbań szkolnych, z mocą obo- 
więzującą począwszy od dnia 1 kwietnia 1886 r.

W dowód etc.
Za wiarogodność 

podp. G o s s 1 e r.

■ Z komisyi parlamentu w sprawie ję­
zyka polskiego w sądownictwie.

Na ostatnićj sesyi IX komisyi parlamentu do obrad 
nad wnioskiem Koła polskiego o zmianę przepisów usta­
wy sądowćj, o ile one języka sądowego dotyczą, przyję­
to wniosek Rintelna sformułowany w sposób następujący 
(§ 187 ustawy sądowćj ma brzmieć):

„Jeżeli sprawa toczy się j>rzy udziale osób, nie wła­
dających językiem niemieckim, przywołanym ma być tło- 
macz. Protokułu osobnego w języku obcym się nie spi­
suje. . ». • •"«i

Skoro jednakże przy rozprawach 
przed sędzią wedle przepisów ustaw p ro­
to k u ł osobom udział mającym ma być od­
czytany lub t ćż p r z e d4 o ż o n y, natenczas 
wnioski, deklaracye i zeznania, wyrażo­
ne obcą mową, zapisywane być mają ta­
kże w języku obcym do protokułu, lub 
tćż do dodatku doń dołączonego. To sa­
mo od nosi się do składania przysięgi 
s t r o n przec i w nych przez osobyniewła 
dające językiem niemieckim. W danych 
razach dołączonem ma być do protokułu tłumaczenie u- 
wierzytelnione przez tłomacza.

Przywołanie tłumacza nie jest konieczne, gdy wszy­
stkie osoby interesowane władają językiem obcym.

Spisanie żądane w drugim ustępie uskutecznionem 
ma być w takim razie przez pisarza sądowego. Prze­
pis drugiego ustępu nie ma być zasto­
sowany, jeżeli w odnośnym obwodzie 
sądowym nie ma tłumacza, któryby po­
siadał odpowiednie do spisywania ze­
znań kwalifikacye. Okoliczność tę zakonstatować 
należy w protokule.“

Wyrazy rozstawionemi głoskami drukowane zawie­
rają zmiany przedsięwzięte w dotychczasowych usta­
wach.

Projekt do prawa, 
dotyczącego ustanawiania i stosunku 
służbowego nauczycieli i nauczycielek 
przy szkołach publicznych w prowin­
cyi Za c hodnio-P r us kić j, Poznańskićj i 
Opolskiego obwodu rejencyjnego.

My Wilhelm z Bożćj łaski król pruski itd. 
rozporządzamy za zgodą obudwóch izb sejmu monarchii, 
na obwód prowincyi Zachodnio-Pruskićj i Poznańskićj, 
a nadto Opolskiego obwodu rejencyjnego, co następuje:

. § k
Prawo ustanawiania nauczycieli i nauczycielek przy 

publicznych szkołach ludowych przysługuje państwu.
Wszelkie rozporządzenia przeciwne, a dotyczące 

mianowania, powoływania, wybierania, przedstawiania i 
osadzania nauczycieli i nauczycielek na posady szkół lu­
dowych, znoszą się.

§2.
Nauczyciele i nauczycielki przy szkołach ludowych 

mogą być karani w drodze dyscypiinarnćj karami ozna- 
czonemi w § 16 nr. 1 prawa z dnia 21 lipca 1852 r. (Zbiór 
praw str. 465) dotyczącego przewinień służbowych urzę­
dników nie należących do kategoryi urzędników sądo­
wych.

§ 3.
Co dotyczy utrzymania szkół ludowych wiejskich 

przyjmuje na siebie państwo te obowiązki, które na mocy 
przepisu § 33, Tyt. 12, Części II Powszechnego prawa 
krajowego nałożono dominiom wiejskim ze względu na 
ich ówczesnych podwładnych.

_ .-. . S 4’
Prawo niniejsze nabiera mocy obowięzującćj z dniem 
ogłoszenia.
W dowód etc.

Za wiarogodność 
podp. G o s s 1 e r.

jego

* W Wiedniu ma podobno powstać pismo pol­
skie w języku niemieckim. Pismo takie w obronie spra­
wy polskićj i dla wyjaśnienia stosunków naszych w obec 
zagranicy jest wielce pożądanem. Potrzeba ta od dawna 
tu była uczuwaną i dla tego założonem tu zostało takie 
pismo pod tyt.: „Polnische Correspondenz“ — z braku 
jednak poparcia i funduszów po półtorarocznem wycho­
dzeniu upadło.

Wydalania.
„Posener Zeitung“ otrzymuje z Kępna następującą 

korespondencyą!
„Ostatni z wydalonych poczynają powoli przy zbli­

żającym się terminie prolongacyjnym emigrować do Ame­
ryki, Anglii, Holandyi a w najmniejszćj części do Kró­
lestwa Polskiego. Jest tu kilka rodzin, których ojcowie 
wywędrowali sami do Ameryki opuściwszy rodziny. 
A lubo władze w przypadkach takich udzieliły pozosta­
łym prolongacyi pobytu, to jednak niejedna rodzina, 
która dotąd żyła szczęśliwie, pozbawioną została ogniska 
domowego.“

Projekt» rządowe.
Izbie deputowanych sejmu pruskiego przedłożone 

zostały jeszcze dwa projekta przeciw naszćj narodowości. 
Takowe brzmią:

Projekt do prawa
dotyczącego karania zaniedbań szkol- 
nychwobrębie ordynacyi szkolnćj dla 
szkół elementarnych prowincyi pru­
skićj, z dnia 11 grudnia 1845 i regulaminu 
szkolnego z dnia 18 maj a 1801 r. d 1 a ni ż-

Dwa nowe wnioski prawodawcze
wymierzone przeciw polskości, nadeszły, jak już wczo­
raj donosiliśmy, do prezydyalnego biura izby deputowa­
nych sejmu pruskiego.

Pierwszy z nich dotyczy tylko Prus, Szląska i 
hrabstwa Kłodzkiego, a ma na celu zaprowadzenie dro­
gą administracyjną nowego systemu kar z powodu za­
niedbywanego przez dzieci uczęszczania do szkoły.

Projekt tego prawa jest bardzo krótki, ogranicza 
się na żądaniu zniesienia dotychczas obowiązujących w 
tym względzie przepisów i zastosowania § 48 powszech­
nego prawa krajowego pruskiego w cz. II tyt. 12, który 
to paragraf orzeka ogólną zasadę, że rodzice 
dzieci opuszczających rozmyślnie czy z niedbałości szkołę, 
powinni być do pełnienia tego obowiązku zmuszani ka­
rami pieniężnemi i więzieniem.

Motywa dodane do tego prawodawczego projektu 
powiadają więcćj i przedstawiają nader śliską stronę, ze 
względu na bezpieczeństwo osobiste i zagrażającą arbi­
tralność policyjną.

Dotychczasowe przepisy, dla Prus z dnia 11 grudnia 
1845, dla Szląska z dnia 18 maja 1801 r., zarządzają 
według twierdzenia motywów przeciw rodzicom nie posy­
łającym swych dzieci do szkoły kary pieniężne zbyt 
nizkie.

Rodzice dzieci polskich, jak motywa wywodzą dalćj, 
są równie w Prusach, jak na Szląsku skłonni do zanie­
dbywania szkoły. Ponieważ zaś dotychczasowe za to 
kary nie są dość dokuczliwe i wysokie, żąda wniosek 
przedłożony sejmowi zaprowadzenia zasady § 48 tyt. 12 
cz. II Landrechtu pruskiego, „aby umożliwić przez 
to wydawanie policyjnych rozporządzeń, które odpowie­
dzą obecnym stosunkom, a zarazem i szczególnym po­
trzebom właściwych okręgów.“

Otóż według nas, pominąwszy nawet, że cały pro­
jekt jest wyjątkowćj, sprzecznćj z zasadą artykułu 4 
ustawy konstytucyjnćj natury, — rzecz tak śliska, tak 
niebezpieczna, tak groźna dla swobody i własności indy- 
widualnćj, że mimo wszelkiego naszego pessymizmu wąt­
pimy na seryo, czy sejm choćby nawet w obecnym swym 
składzie na podobnie sformułowany i umotywowany pro­
jekt się zgodzi.

Jeżeli już ma być wydane nowe prawo regulujące

zasadniczo sprawę kar szkolnych, niechajby tćż prawo 
regulowało ich wysokość, procedurę i warunki jćj wy­
mierzania.

Byłaby w takim razie jakaś przecież rękojmia bez­
pieczeństwa i prawnćj opieki dla zagrożonych owemi 
karami.

Przy procedurze jednakże, jakićj widoki otwiera 
przedłożony projekt pozostawiona „wolna ręka“ postępo­
waniu policyi czy admińistracyi.

Projekt pozostawia w wątpliwości pod jakiemi za­
strzeżeniami, w razie jakich przewinień kara ma być wy­
mierzana, nie przepisuje w sprawie ustanawiania kar 
żadnćj pewnćj, ubezpieczającćj obronę procedury, nie 
mówi nic o ich możliwej wysokości.

Wobec podobnćj procedury nie byłoby nic łatwiej­
szego, jak drogą kar administracyjnie wymierzanych zni­
szczyć egzystencyą całćj rodziny, osadzać ojców w razie 
niemożności ich opłacania, na długo trwałą pokutę wię­
zienną.

Nie wątpimy prawie, że wobec podobnego postulatu 
objętego nowym projektem, odezwą się mocne wątpliwo­
ści choćby nawet ze strony obecnego składu reprezenta- 
cyi pruskićj.

Drugi, przedłożony równocześnie sejmowi projekt 
windykuje znów wyjątkowo dla Szląska, Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, znów więc w 
sprzeczności z artykułem 4 ustawy konstytucyjnćj, orze- 
kającćj równość w obliczu prawa wszystkich obywateli 
państwa pruskiego, — dla państwa wyłączne prawo 
mianowania nauczycieli i nauczycielek przy szkołach lu­
dowych tak wiejskich, jak miejskich, z przekreśleniem 
wszystkich dotychczasowych przepisów zaręczających gmi­
nom i dominiom udział w obsadzaniu posad nauczyciel­
skich.

Nauczyciele ludowych szkół mają odtąd być uważani 
za urzędników państowycb, podlegających w swym no­
wym charakterze przepisom prawa dyscyplinarnego z dnia 
21 lipca 1852 r. dla urzędników nie sądowych. Motywa 
dodane do wniosku powiadają, że to jedyny sposób, aby 
nauczycieli oswobodzić z pod polonizacyjnych wpływów 
gminy i dominiów, aby im nadać świadomość samodziel­
ności przez fakt, że są urzędnikami tylko państwa, 
wreszcie aby ich skłonić do przypilnowania nauki języka 
niemieckiego, zaniedbywanćj dotąd, lub praktykowanćj 
mechanicznie bez korzyści dzieciom.

Co się tyczy tego ostatniego szczegółu, nie pojmu­
jemy doprawdy, jak nauczyciel czy to dotychczasowy, 
czy przyszły, mający wychodzić z nominacyi państwowćj, 
ma zaradzić złemu wynikającemu z błędnćj pedagogicznie 
i logicznie zasady obecnego nauczania. Czy przed tem, 
czy potem zostanie nie dającą się przekreślić pedagogi­
czną i ogólnie logiczną prawdą, że nauka z korzyścią 
może być tylko udzielana w języku ojczystym a że naj­
lepszym środkiem nauczenia się obcego nawet, jest pe­
wna podstawa zyskana przez własny. W prawdzie tćj 
prostćj i jasnćj nie są w stanie zmienić nic żadne jakie- 
bądź systemy polityczne i wynikające z nich szczegółowe 
następstwa.

Powracając do projektu, o którym mowa, dodać na­
leży, że przejmując szkołę i nominacyą nauczycieli 
państwo, uwalnia równocześnie dominia od ciążącego 
na nich według § 33 tyt. 12 cz. II Landrechtu 
obowiązku utrzymywania częściowego ludowćj szkoły.

Po za tćm wszystkiem razem przedstawia przecież 
znów nowy projekt ważne wątpliwości ze stanowiska 
kardynalnych przepisów prawa publicznego a nosi, po­
wiedzielibyśmy, przez przepomnienie ich, wyraźne ślady 
pewnego pospiechu.

Jak wiadomo, nie ma dotychczas w Prusach zapo­
wiedzianego w artykule 26 ustawy konstytucyjnćj prawa 
organicznego o wychowaniu publicznem.

Co nam jednakże zdaje się rzeczą wyższą nad 
wszelką wątpliwość, to że dopóki ustawa konstytucyjna 
wraz ze swemi obowięzującemi a wyraźnemi przepisami 
egzystuje, prawa specyalne wydawane w jakićjbądź 
dziedzinie a więc i w dziedzinie wychowania publicznego, 
nie mogą żadną miarą, bez niebezpieczeństwa jćj złama­
nia, wchodzić z nią w konflikt.

Artykuł 24 ustawy konstytucyjnćj zastrzega szkole 
ludowćj charakter wyznaniowy, pozostawia naukę religii 
kierownictwu właściwych stowarzyszeń religijnych.

O ile państwo przy obsadzaniu posad nauczyciel­
skich temu warunkowi ustawy konstytucyjnćj odpowie, 
nie powiada przedłożony sejmowi wniosek prawodawczy 
ani słowa.

Jeżelibyśmy zaś przypuścili, że to rzecz rozumiejąca 
się samo przez się, natenczas trącamy w tymże samym 
artykule ustawy konstytucyjnćj o dalszy przepis, nie po­
zostawiający już żadnćj wątpliwości, że nowy projekt 
odsądzający szlązkie, poznańskie i pruskie gminy od 
wszelkiego udziału w obsadzaniu posad elementarnych 
nauczycielskich, jest z nim wstanowczćj sprze­
czności.

Artykuł 24 ustawy konstytucyjnćj pruskićj stanowi 
w ostatnim swym ustępie:

„Państwo mianuje wśród prawnie u- 
regulowanego udziału gmin nauczycieli 
szkół ludowych zpomiędzyliczby oso­
bistości do tego ukwalifikowanycti.“ (Der 
Staat stellt, unter gesetzlich geordneter Betheiligung der 
Gemeinden aus der Zahl der Befähigten die Lehrer der 
öffentlichen Volksschulen an.}

Przepis, jak nam się zdaje, nie pozostawiający co 
do swćj jasności i kategoryczności niczego do życzenia. 
Jak ztąd widać najwyraźuićj, jest prawo udziału gmin 
w obsadzaniu posad nauczycielskich przy szkołach ludo­
wych konstytucyjnie -zagwarantowanem.

Chcąc gminom trzech prowincyi wschodnich mo­
narchii pruskićj konstytucyjnie to zaręczone pra­
wo drogą wyjątkowego, specyalnego prawodawstwa 
odbierać, trzebaby poprzednio chyba z pominięciem ar­
tykułu 4 ustawy konstytucyjnćj

zmienić równocześnie z uszczerbkiem Szląska, 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego i Prus, ostatni 
przytoczony wyżćj ustęp artykułu 24 konstytucyi.



s
Raz jeszcze powtarzamy iż żadna interpretacya nie 

jest w stanie prawdy tćj inaczćj wyinterpretować czy prze­
interpretować. Prawo gmin w obsadzaniu stanowisk 
nauczycielskich jest konstytucyjnie zaręczone. 
Z natury rzeczy, z prostych pojęć o prawie wynika, że 
żaden przepis specylnćj natury fundamentalnćj zasa­
dy konstytucyjnej obalać nie może, dopóki ustawa kon­
stytucyjna ma walor obowięzujący.

Wiadomości urzędowa.
Były lekarz sztabowy dr. m e d. OskarSi.edam- 

g r o t z k i w Toruniu mianowany został fizykiem powiatowym 
na powiat toruński.

KoresDonflencya Dziemika Poznattso.

Warszawa, 11 lutego.
(Niepowodzenia kolonizacyi rosyjskićj. — Losy dóbr poducho­
wnych. — Osady prawosławne pod Modlinem. — Proces bił­

gorajski.)
(L.) Kolonizacya rosyjska w Królestwie Polskiem, 

mimo energicznych usiłowań, doznała zupełnego niepo­
wodzenia. Dziś, po kilkudziesięciu latach prób, przy­
znają, to sami Rosyanie i sami pionierzy kolonizacyi. 
Otrzymawszy na wpół darmo całe majątki, czy to skon­
fiskowane szlachcie, czy odebrane duchowieństwu, czy- 
nownicy rosyjscy, pasowani na właścicieli ziemskich, 
rychło przekonali się, że gospodarstwo — to nie tak 
łatwa rzecz, jakby się na pozór zdawało, że można być 
dobrym jenerałem, a jeszcze lepszym radzcą tajnym, a 
nie umieć zarządzać majątkiem. A gdy zrazu prawdę 
tę zapoznawano, więc piękne włości podupadały i do- 
pićro przestawszy przynosić jakikolwiekbądź dochód, 
siłą naturalnćj konsekwencyi przeszły w ręce polskich 
dzierżawców.

Ztąd to pochodzi ogólne w kraju naszym mnie­
manie, że Rosyanie nie umieją gospodarować na roli....

W istocie warunki, wśród jakich i na jakich naby­
wali oni u nas majątki, były tak dla nich przyjazne a 
dla polskićj własności tak krzywdzące, że zrazu zdawało 
się, iż owe majoraty i dobra poduchowne wytworzą nie­
bezpieczne centra rusyfikacyi ziemskićj. Tak np. dobra 
zabrane duchowieństwu sprzedawał rząd wyłącznie pra­
wosławnym z licytacyi, pobierając z góry dziesiątą część 
szacunku, a pozostałe dziewięć dziesiątych rozkładając 
na 42 letnią spłatę, licząc rocznie po 4 proc, na kapitał 
i po 1—2 proc, na amortyzacyą! Czyż można było 
wymyślić dogodniejsze kondycye? To tćż cały rosyjski 
świat urzędniczy rzucił się do kupna, pożyczano pienię­
dzy na zaliczenie pierwszćj raty, byleby skorzystać z 
ulgi i skarb państwa szybko operacyą z konfiskatami 
ukończył.

Rozczarowanie jednak przyszło prędzćj, niż można 
się było spodziewać — jak czynownicy tłumnie stawali 
do licytacyi, tak znowu niebawem tłumnie porzucali na­
byte włości, które nie tylko że nie pokrywały swoich 
budżetów, ale nawet wymagały dopłat z pensyi urzędni­
czych. Właściciele pouciekali do miast, na posady — 
w majątkach pozostali dzierżawcy.

Dla nas, cała ta historya niefortunnśj kolonizacyi 
rosyjskićj jest ¡prostym dowodem, popierającym wniosek 
ogólny, że wszelkie środki eksterminacyjne w ostatecz­
ności do niczego nie prowadzą. Sztuczne flancowanie 
własności rosyjskićj ze świata urzędniczego musiało chy­
bić celu, jako fałszywie pomyślany środek polityczny.
A przecież, jakkolwiek następstwa niepowodzenia są pro­
ste, rząd dziś nie chce w nie wierzyć i podobno zamie­
rza w dalszym ciągu popełniać dawne pomyłki. Tak przy- 
najmnićj mniemać każę alarmujący artykuł tutejszego 
półurzędowego dziennika, żądający w interesach zachwia­
nych majątków rosyjskich uwolnienia ich od opłaty pro­
centów skarbowych! Zapewne, będzie to ulera chwilowa, 
wątpić wszakże należy, by mogła doprowadzić do pożą­
danych skutków. Tworzenie praw wyjątkowych, obwaro- 
wywanie przywilejów wyznaniowych do kupna ziemi 
i w ogóle cała politcka, jakićj obecnie trzyma się rząd 
względem stosunków agrarnych u nas i na Litwie i Rusi, 
sprowadza tylko wyniszczenie kraju, osłabia jego siły 
produkcyjne, wywołuje upadek moralny i materyalny lu­
dności. Jeżeli więc z dzisiejszepo stanu dóbr poducho­
wnych rząd nie skorzysta, by znieść zakaz sprzedaży ich 
Polakom, niechże przynajmnićj zamiast podtrzymywania 
ich częścią środkami paliatywnemi zastosuje warunek uka­
zu z 1871 r., w którym sam przewidział, że w wypadku 
dezorganizacji majątkowćj tych dóbr, należy je rozparce­
lować między miejscowymi włościanami bezrolnymi. De- 
zorganizacya taka nastąpiła już przed 8 laty, dziś też 
tylko przez odprzedaż gruntów włościanom możnaby za- 
pobiedz dalszemu rozkładowi.

Lecz kolonizacya rosyjska doznała u nas niepowo­
dzenia nie tylko w zakresie większćj własności, ale i dro- 
bnćj. W 1839 r. okoliczne wioski pod twierdzą Modlina 
zostały oddane sprowadzonym z Rosyi (z gubernii pskow- 
skićj) kolonistom, przyczem naturalnie zastrzeżono, że 
grunta odnośne nie mogą przechodzić w ręce nieprawo- 
sławne. Ztąd powstały kolonie: Aleksandrowska (25 osad, 
185 głów), Hessewka (12 osad, 81 głów) i Szczypiorna 
(20 osad, 100 głów), razem 57 osad i 366 głów. Jak­
kolwiek i tu warunki uprzywilejowane zabezpieczały byt 
kolonistom, nie zdołali się oni jednak utrzymać przy zie­
mi, tak iż obecnie, po 50 latach, liczba głów zeszła do 
296 tj. zmniejszyła się o 35% 'a % mieszkańców tych 
osad, zaludnionych dawnićj wyłącznie przez prawosław­
nych, stanowią teraz włościanie polscy, koloniści niemiec­
cy i żydzi. Jest to fakt tak charakterystyczny, że wobec 
niego chyba ustać powinny wszelkie zachcianki koloni- 
zacyjne rządu.

Od 4 dni w tutejszćj izbie sądowćj rozpatrywany 
jest olbrzymi proces o nadużycie przy poborze wojsko­
wym w Biłgoraju. Na ławie podsądnych zasiada pra­
wie cały7 biłgorajski świat urzędniczy, a świadków we­
zwań) 216, z pośród żydostwa małomiasteczkowego, 
mieszczan, urzędników i policyi. Osnowa sprawy spro­
wadza się do następujących szczegółów wybitniejszych. 
Naczelnik powiatu Gorskij wraz z dr. Rebmowskim, pi­
sarzem gminnym Cybulskim i członkiem komisyi pobo- 
rowćj Sawickim urządzili solidarną spółkę, dzielącą się 
zyskami z opłat za uwalnianie zamożniejszych popiso­
wych od wojska.

Główną zaś sprężyną, główną machiną spółki był 
faktor miejscowy, żyd Hertzberg, który pośredniczył 
między komisyą a „interesentami.“

Stosunki w Biłgoraju musiały być wielce patryal- 
chalne, jeżeli nadużycia, prowadzone dość jawnie i na 
wielką skalę, zdołały się utrzymać przez lata całe. Człon­
kowie komisyi tak otwarcie traktowali swój proceder, 
że np. Sawicki wprost odzywał się o obecnym popiso­
wym : „to protegowany pani Gorskićj“, i ta opinia wy­
starczała do uwolnienia od wojska. Hertzberg znowu 
pozostawał w zażyłych z komisyą stosunkach i familiar­

nie obchodził się ze wszystkimi jćj dygnitarzami. Sprę­
żyny więc spisku były jawne i tylko trzeba takićj, jak 
rosyjska administracyi, ażeby pozostawały... ukrytemi.

Sprawa potrwa jeszcze około 10 dni.

I/wów, 10 lutego.
(Konfiskaty. — Mylne wieści. O karnawale, lecz nie z kar­
nawału. — Kolćj żelazna ze Lwowa ku Warszawie. — Zjazdy 

we Lwowie.)
[jJj Wczoraj skonfiskowała prokuratorya tutejsza 

„Gazetę Narodową“ i „Dziennik Polski“ za list otwarty 
T. J. Jeża (Milkowskiego) do księcia Bismarcka, prze­
drukowany z „Nowćj Reformy“. W Krakowie tego pi­
sma nie skonfiskowano.

Powstały tu pogłoski, które nawet i w dziennikach 
niektórych powtórzone zostały, jakoby u nas gdzieś ktoś 
zamierzył pisać i wysyłać adresy uznania dla tych człon­
ków sejmu pruskiego niemieckićj narodowości, którzy 
mieli odwagę wystąpić tam przeciwko projektowanym 
środkom tępienia Polaków. Mogę zapewnić, że na seryo 
nikt nie proponował wysyłkę podobnych adresów, a wre­
szcie że nawet mowy niema o wysyłce ich. Może gdzie, 
w tern lub owem prywatnem kółku mówiono coś o po­
dobnych adresach — ale na tem skończyło się. Słusznie 
stwierdzają tutejsze dzienniki z dnia dzisiejszego, że po­
ważny ogół jest u nas dobrze świadom tego, iż takie 
adresy byłyby i niestosowne i niepolityczne, a obdaro­
wanych niemi wprowadziłyby zaś w ambaras. Jeżeli 
przeto które z nieprzyjaznych nam pism pruskich pisa­
łoby coś o adresach Polaków z Galicy i dla pp. Windt- 
horsta, Richtera i Rickerta, śmiało mogę twierdzić, iż 
to doniesienie jest kłamstwem. Nikt u nas o tem nie 
myśli.*)

Prawdą jest jednak, iż powstał we Lwowie projekt 
przedrukowania w dosłownym przekładzie mowy księcia 
Bismarcka i tych posłów polskich i niemieckich, którzy 
wybitniejszy udział wzięli w rozprawie o Polakach w sej­
mie pruskim — ku wiecznćj rzeczy pamięci, tudzież dla 
nauki teraźniejszego i przyszłych pokoleń. Dochód ze 
sprzedaży tćj broszury będzie przeznaczony na rzecz wy­
gnańców polskich z ziem, podległych rządowi pruskiemu. 
Wskazówki i myśli, zawarte w mowie ks. Bismarcka 
posłużą nam za punkt wyjścia do głębszego zastanowie­
nia się nad niedostatkami naszćj organizacyi społecznćj 
— i do usiłowań naprawy złego. Na tem tle ma być 
osnuty cały program pracy organicznćj. mającćj na celu 
podźwignienie moralne jako też rozwój materyalnego do­
brobytu ludności. Dotychczas nie wyszły jeszcze te na­
rady z zakresu poufnych pogadanek. Zdaje mi się je­
dnak, że niezadługo już te narady wyjdą na jaw z zaci­
sza prywatnych pogadanek. Działanie ma się jednak za­
mykać przeważnie w granicach potrzeb ekonomicznych 
społeczeństwa.

Z tem wszystkiem, przy tak poważnym i podnio­
słym nastroju umysłów, jaki u nas wyrabiać się zaczy­
na pod wpływem smutnych wiadomości z obu innych 
dzielnic naszćj ojczyzny, razi huczny karnawał tegoro­
czny. Dzienniki nasze całe szpalty zapewniają opisami 
balów. I tak np. Koło literacko-artystyczne we Lwowie 
całkowicie zaabsorbowane jest przygotowaniami do balu 
kostiumowego, ułożonego na podstawie XII rozdziału 
Pana Tadeusza Mickiewicza. Przecież od Koła 
literackiego wypadałoby spodziewać się tyle taktu, ażeby 
w tak poważnćj chwili jak teraźniejsza, dało sobie pokój 
z balem.

Dziennik urzędowy ogłosił w tych dniach akt kon- 
cesyi na budowę kolei żelaznćj w kierunku północnym 
od Lwowa na Żółkiew i Rawę ruską do Tomaszowa w 
Lubelskiem. Będzie to połączenie Lwowa z Warszawą 
w najkrótszćj linii.

W krótce rozpoczyna się u nas okres walnych zgro­
madzeń dorocznych różnych instytucyi publicznych. Około 
20 zbierają się we Lwowie walne zgromadzenia Towa­
rzystwa rolniczego, Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
Tow. Kółek rolniczych itd.

Z parlamentu niemieckiego.
Parlamentowi przesłanym zo- 
projekt przedłużenia ustawy

Berlin, 11 lutego, 
stał w dniu dzisiejszym 
antisocyalnćj na 5 lat.

Parlament przekazawszy rachunki z etatu państwo­
wego na rok 1882/83, przystąpił do dalszych obrad 
etatowych.

Pierwszy zabrał głos minister skarbu S c h o 1 z dla 
oświadczenia się w sprawie monetarnćj. Minister przy- 
znaje, że swego czasu powiedział w izbie deputowanych 
kilka nieoględnych słów w sprawie waluty, których nie 
powtórzyłby dzisiaj. Minister nie godzi się na posta­
wioną w sprawie monetarnćj rezolucyi i podnosi, że za­
prowadzenie waluty złotćj było z korzyścią dla Niemiec.

Dr. Windthorst broni postawionćj przez frak- 
cyą centrum rezolucyi, a zdaniem jego przyjdzie czas, 
w którym i sam minister skarbu przekona się, jak na 
czasie była postawiona rezolucya. Należy żądać zbada­
nia gruntownego sprawy monetarnćj dla przekonania się 
równocześnie, jak się rząd na nią zapatruje. Dla tego 
tćż poleca mówca przyjęcie wniesionćj rezolucyi.

Na tem zamknięto dyskusyą nad pomienioną spra­
wą i parlament przystąpiwszy do głosowania przyjął re- 
zolucyą frakcyi centrum 145 głosami przeciw 119.

Przystąpiono potem do ekstraordinarium etatu i dr. 
Windthorst wniósł o skreślenie 50,000 marek z po- 
zycyi przeznaczonćj dla Kamerunu, Togo i Angra Pe- 
quena. Upadł jednakże ze swoim wnioskiem, gdyż parla­
ment przyjął wszystkie pozycye wedle uchwał drugiego 
czytania. Członkowie frakcyi centrum pp. Borowski 
i Spahn spowodowali nadto przyjęcie 70,000 marek jako 
pierwszą ratę na budowę gmachu pocztowego w Allen- 
stein Dalsze obrady etatowe odroczył następnie parla­
ment do piątku.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Echa z Lublina. —) O smutnych zajściach 

z Lublina piszą do „Czasu“ co następuje:
Trzech księży, zamieszkałych w klasztorze podomi- 

nikańskim, zostało skazanych za sprawy unickie na wy-

•) Czytaliśmy wzmianki o tćm w różnych pismach pol­
skich ; nie powtarzaliśmy ich wszakże, bośmy nie przywiązywali 
do tych pogłosek adresowych żadnćj wiary. I cieszymy się, że 
pogłoski te były fałszywemi. Chwila zanadto poważna, aby się 
adresami bawić, adresami, o które wcale a wcale tym, dla któ­
rych miały być wystosowane, nie chodzi. Spełnili oni tylko 
swój obowiązek i to nie ze względu na nasze piękne oczy, ale 
gwoli swym przekonaniom i zasadom. W ogóle ośmielibyśmy 
się zanieść prośbę do pism galicyjskich, aby zbyt pohopnie do 
czynów się nie rwali — my sądzimy, że mają dość wdzięcznego 
pola do uwag, do krytyki itd. Niechby na tóm poprzestały 
i poprzestawały. Proponowanie zaś jakichś czynów mogłoby 
się spotkać z opozycyą naszego tu społeczeństwa, co jak się 
zdaje, wcale nie byłoby dla nich pożądane.

Przyp. Redakcyi „Dzień, pozn.“

wiezienie do gubernii ołonieckićj, każdy do osobnćj 
miejscowości, o 600 wiorst jeden od drugiego. Wyrok 
został ogłoszony i wprost z Lublina wysłać ich miano. 
Policmajster, w niedzielę podczas nieszporów, wszedł do 
kościoła Dominikanów w czapce, ażeby po skończonem 
nabożeństwie, z wielką ostentacyą wyprowadzić zakonni­
ków, którzy przez ten czas mieli się sposobić do dalekićj 
drogi. Przed kościołem była eskorta wojskowa i poli­
cyjna i sanki, któremi mieli przejechać do kolei. Ktoś 
z ludzi zaczepił policmajstra o zdjęcie czapki w koście­
le, ten odpowiedział i pociągnął ku drzwiom owego 
człowieka.

W tym czasie wyprowadzono księży, wszczął się 
tumult, lud rzucił się na wojsko i policyą; zaczęto się 
bić, ale bić rozpaczliwie. Walka trwała od godziny 
po południu do 6 rano. Wyłamano sztachety koło pa­
łacu biskupiego i używano ich jako broni zaczepnćj 
odpornćj. Za broń taką służyły także kamienie z bruku, 
bryły lodu i śniegu, słowem wszystko, co kto miał pod 
ręką. Zamknięto rogatki, zatoczono cztery armaty, wy­
stąpiło wojsko. Lud wyrywał karabiny i łamał bagnety. 
Policmajstra srodze znieważono. Aresztowano wiele osób, 
nikogo jednak z inteligencyi.

Księża trzy razy odbici i wprowadzeni do k’asztoru, 
ulegli nareszcie swemu losowi, przyczem jeden został 
poraniony. Śledztwo jest w toku. Dobriańskij zjechał 
z Petersburga.

Z innego źródła piszą tak:
„Podczas ostatnich zajść przed kościołem 00. Do­

minikanów, gdy policmajster Normandskij zakomendero­
wał „ognia“, pierwsze szeregi żołnierzy nie chciały zu­
pełnie strzelać. Oficerowie zmuszeni byli dobyć pałaszy, 
płazując i namawiając zachęcali do mordowania. Do­
piero ostatnie szeregi, pod okiem dowódzców strzelać za­
częły. Zabito 3 na miejscu i raniono tO, z których już 
4 zmarło.

Gubernator Stamirow podał się do dymisyi, a po­
dobno Normandskiemu kazano się także podać do dymi­
syi za nietaktowne postępowanie i niepotrzebne wywoła­
nie rozruchów.

Dziś miasto już się uspokoiło, ale i ogromnie spo­
ważniało. Kto pamięta wypadki w roku 1861, ten ma 
dziś świeżą reminiscensyą Wszelkie zabawy ustały; o- 
twarcie teatru nastąpiło cicho i bez wszelkich manifesta- 
cyi. Zamiast licznego zjazdu przybyło tylko kilku dzien­
nikarzy jako sprawozdawców.

(— Z koła polskiego w Wiedniu. —) Na jednem 
z ostatnich posiedzeń koła polskiego w Wiedniu po czę­
ści w interesie dziennikarstwa polskiego, głównie jednak 
w interesie samego koła stawił poseł ks. dr. Chotkowski 
wniosek, aby wezwać prezydyum izby poselskićj do za­
prenumerowania dla czytelni parlamentu większćj liczby 
dzienników polskich. Jest to wniosek tem więcćj słu­
szny, ile że prezydyum wydaje stosunkowo bardzo wiele 
pieniędzy na takie piśmidła wiedeńskie, których wydaw­
cy tylko natrętnością swoją wymuszają na panu Smolce 
wydanie polecenia, aby je kancelarya zaprenumerowała. 
Postanowiono wybrać komitet, który sporządzi spis dzien­
ników polskich do zaprenumerowania, a wiceprezes pan 
Jaworski porozumie się w tym względzie z prezydyum 
izby.

NIEMCY.

* Berlin, 11 lutego. (— Izba deputowanych —) 
obradowała w dniu dzisiejszym nad etatem sprawiedli­
wości w drugiem czytaniu. Cała dyskusyą miała cha­
rakter umiarkowany i nie wywołała żywszćj polemiki. 
Przy różnych etatowych pozycyach występowali posłowie 
z zapytaniami do ministra sprawiedliwości, wyrażając 
przy tem różne życzenia.

Poseł T i m b o r n wystąpił z żądaniem utworzenia 
sądu ziemiańskiego w Crefeldzie.

Poseł B ö d i k e r żalił się na złe przygotowanie re- 
ferendaryuszów sądowych w skutek ciągłego ich prze­
rzucania z sądów okręgowych do ziemiańskich i od­
wrotnie. Żądał następnie zaprowadzenia osobnego egza­
minu pomiędzy egzaminem referendaryuszowskim a ase­
sorskim.

Minister Friedberg oświadczył na to, że obecnie 
o żadnćj zmianie mowy być nie może.

Poseł Träger żalił się na niekonsekwentne postę­
powanie prokuratorów, którzy w procesach o obrazę wy­
taczają oskarżenie w pewnych przypadkach uważając in­
teres publiczny zagrożonym, a w innych znów przekazują 
sprawę na drogę cywilnego procesu.

Poseł Wehr oświadcza się za tem, aby sędziowie 
przenoszeni byli z jednćj prowincyi do drugićj, co leży 
w interesie służby sądowćj.

Wystąpił przeciw temu ks. dr. J a ż d z e w s k i i 
żalił się przy tem na surowe postępowanie prokuratorów 
przeciw prasie polskićj. Mowę szanownego posła poda­
my w całości, gdy dojdą nas stenograficzne zapiski.

Minister Friedberg oświadczył na to, że nie 
można brać prokuratoryi poznańskićj za złe, iż ostro 
występuje przeciw prasie, która dopuściła się i dopuszcza 
ciągle wykroczeń. Jest to bowiem obowiązkiem proku­
ratoryi ścigać prasę występującą przeciw rządowi i jego 
instytucyom.

Po różnych jeszcze uwagach ze strony różnych po­
słów, przyjęła izba etat sprawiedliwości w drugiem czy­
taniu i odroczyła się do soboty.

(— O drugim parlamentarnym obiedzie u ks. Bis­
marcka —) który się odbył w środę, pisze „Post“, że 
pomiędzy gośćmi kanclerza znajdowali się także posłowie 
Kennemann i landrat Dziembowski. Z posłów frakcyi 
centrum obecnymi byli dr. Reichensperger i Huene. Po 
obiedzie mówiono o wielu rzeczach, jak pisze „Post“, 
ale nie dotykano prawie wcale spraw zajmujących obec­
nie ciała prawodawcze. Około 8 i pól godziny wieczo­
rem opuścili goście salony kanclerskie.

(— Bawarska izba deputowanych —) odrzuciła 90 
głosami przeciw 45 monopol spirytusowy.

ROSYA.

# (— Przeciw Niemcom. —) W kraju nadbałty­
ckim między innymi ustawami są takie, na mocy któ­
rych sprawują urzędy policyjne cudzoziemcy, t. j. pod­
dani niemieccy. „Nowoje Wremia“, które o tem donosi, 
żąda usunięcia podobnie dzikich ustaw a pragnie bar­
dzo, ażeby zapał w niwelowaniu gubernii nadbałty­
ckich do poziomu rosyjskiego trwał nadal aż do zupeł­
nego skutku.

Obok tego toż pismo donosi, że studenci uniwersy­
tetu dorpackiego, mają ulegać nowym sądom. Dotąd 
sprawy wychowańców zakładu rzeczonego roztrząsał sąd 
uniwersytecki. Oczekiwaną jest od rady uniwersytetu 
opinia w tym przedmiocie, od nićj zażądana.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 12 lutego. „Journal de St. Peters, 
burg“ potwierdza wiadomość, iż Rosya życzy sobie bez" 
pośrednich rokowań mocarstw nad rozwiązaniem kwesty] 
obecnych tak, iżby konferencyi rzeczą było tylko zare. 
jestrować osiągnięte układy i ustanowić szczegóły doty" 
czące wykonania. Skoro zaś układy osiągniętemi jy] 
będą, natenczas zebraniu się konferencyi zapewne żad: 
już trudności nie staną na przeszkodzie.

Białogród, 12 lutego. Z kół urzędowych dono. 
szą, że wiadomości podane przez dzienniki, jakoby ukaz 
dotyczący się demobili zacyi i zwołania skupczyny jyj 
był wydanym, są nieuzasadnione.

Ruch w Towarzystwach.
Śrem, 11 lutego. 

(Walne zebranie pomocy naukowćj.)
Na odbytem w bieżącym miesiącu walnem powiato- 

wem zebraniu Towarzystwa pomocy naukowćj zdał ustę. 
pujący komitet powiatowy sprawozdanie z czynności za 
rok ubiegły.

Ze sprawozdania tego następujące podajemy szcze- 
góły:

Stypendyatami było czterech uczniów tutejszego gi. 
mnazyum, nad któremi komitet miejscowy odpowiednia 
rozciągał opiekę.

Towarzystwo straciło, przez śmierć trzech gorliwych 
i długoletnich członków śp. ks. Szczodrowskiego, probo­
szcza z Dolska, ks. Janickiego, proboszcza z Kórnika i 
Nikodema Tadrzyńskiego, członka komisyi rewizyjnej 
Towarzystwa. Pamięć ich uczczono przez powstanie.

Liczba członków i kwota składek nie tylko się nie 
zmniejszyły, lecz wzrosły nawet; mianowicie powiodły 

usiłowania komitetu, aby wciągnąć w obręb Towa­
rzystwa niższe także warstwy, które najczęścićj korzysta­
ją z jego dobrodziejstwa, a które nie tyle wielkością 
składek, jak liczbą powinnyby się stać potężną dźwignią 
dla działania Towarzystwa. — Dzięki tym usiłowaniom 
pozyskano w ubiegłym roku jako stałych członków 15
śremskich przemysłowców.

Składek odesłano do kasy głównćj do 1 stycznia 
1886 r. 1832 marek 50 fen.; remanent obecny wynosi 
53,00 mr.

Pomiędzy składkami nadzwyczajnemi wyszczegól­
niamy składkę kasy oszczędności i pożyczek wekslowych 
w Śremie w ilości 360 mr., składkę hr. Zamoyskiego w 
ilości 100 mr., Banku ludowego w Śremie Zap. Spł. w 
ilości 75 mr. itd.

Zaległości, dzięki gorliwości podskarbiego, za r. 1885 
wynoszą około 200 mr.

Członków wystąpiło 12, przybyło 26; ogólna ilość 
członków wynosi 114, którzy się zapisali z roczną składką 
w ilości 1210 mr.

Pięć miast naszego powiatu z pominięciem Jaracze­
wa i Mosiny, gdzie Towarzystwo pomocy naukowćj ża­
dnego nie ma członka, w następującym stosunku składki 
wpłacają:

1) Śrem na 49 członków płaci 301.50 mr.
2) Kórnik n 9 W W 75.00
3) Książ w 3 w n 56.00 w
4) Bnin w 3 w w 25.00
5) Dolsk w 2 w w 15.00 w

66 razem 472.50 mr.
Według stanu ugrupowani 

przedstawiają stosunek:
1) Właściciele ziemscy członk.

członkowie następujący 

25 ze składką 478.00 m.
2) Przemysłowcy W 36 W 182.50 „
3) Duchowni w 12 V 142.00 „
4) Dzierżawcy w 13 n 82.00 „
5) Urzędnicy gospodarczy w 12 w 98.00 „
6) Lekarze i prawnicy w 11 w 146.00 „
7) Gospodarze wiejscy n 3 w 3.50 „
8) Urzędnik komunalny w 1 w 6.00 „

Walne zebranie ustępujący komitet na dalsze trzech- 
lecie jednogłośnie wybrało, a mianowicie: pp. Karpiń­
skiego, mecenasa ze Śremu, Świnarskiego, właściciela fol­
warku ze Śremu, dr. Broekera jako podskarbiego, ks. 
Wawrzyniaka na sekretarza i ks. dr. Cicho wskiego, pro­
boszcza z Brodnicy, jako przewodniczącego.

Do komisyi rewizyjnćj powołano pp. dr. Powidzkiego 
i M. Komendzińskiego.

Na delegatów do Poznania wyznaczono z po za ko­
mitetu pp. Sczanieckiego Konstantego z Miedzychoda i 
ks. Antoniewicza, proboszcza z Bnina.

— • Od Towarzystwa pożyczkowego przemysło­
wców miasta Poznania odbieramy bilans z dn. 31 stycznia 
1886 r., który brzmi, jak następuje:

Ra chu ne k

Kasy .... 
Weksli .... 
Papierów publiez. 
Ruchomości . . 
Kosztów proces. 
Składek . . . 
Depozytów . . 
Banków . . . 
Bieżący . . .
Funduszu na pokry

cie wątpi, pretens 
Funduszu rezerw. 
Wstępnego . . 
Dywidendy . . 
Dyskonta od weksl 
Procentów od dep 
Administracyi . 
Zysków i strat . 
Nieruchomości . 
Hypotek . . . 
Efektów . . . 
Kaucyi ....

Suma

B r u t t o s a 1 d o

debet. credit. debet. 1 credit

40361846 394447 49 9110 97 ___ __
1146138 - 236160 53 909977 47 —- —

—- — — — —— — —
2100 85 — — 2100 85 — —
464 03 50 30 413 73 — —
13« 75 107497 94 — — 107361 19

41670 10 904060 39 — — 862390 29
19721 40 20100 — 177115 40 — —

13697 05 35666 46 — — 21969 41

15 45 28328 15 __ -r 28312 70
— — 84417 ¿3 — — 84417 23
_ — 45 — — _ 45 —
— — 6381 r6 — 6381 66
— — — -• — — — -—
11647 82 15435 89 _ 3788 07
289 20 — — 2391 20 — —

— — 16004 07 — — 16004 07
— — — —- — — — —

29000 — 29000 __ —
i 6000 — — — 6000 — — —
' — - 6000 — — - 6000 —

11834595,11 1854595illi1136069¡62 1136669 «2

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Głupota Szwabów stała się u reszty Niemców przysłowiową. 

Utrzymują.o nich, że dopiero na starość nabywają rozumu i że 
każdy musi choć raz w życiu palnąć jakieś głupstwo, skąd wy­
raz „Schwabenstreich“.

Ten przywilej popełniania raz w życiu głupstwa generali­
zują niemieccy komedyopisarze bracia Fryderyk i Paweł Schön- 
tanowie w komedyi 4 aktowćj „Der Schwabenstreich“, którą 
przełożył na nasz język p. J. Zajączkowski pod tytułem: B ą k 
za bąkiem. Strzelają w nićj bąki czyli błaźnią się i starsi 
i młodsi członkowie rodziny Loerszów - i to na polu dyle- 
tantyzmu literackiego i artystycznego oraz próżności ludzkiój. 
Z próżności pozwala Matylda Loersz na to, iż portret jćj córki 
Marty umieszczony zostaje na wystawie obrazów w Wiedniu.



I matce i córce pochlebia to, że jakiś książę rosyjski zwrócił 
uwagę na ten obraz i zachwycony jego pięknością, kazał po­
szukiwać oryginału. Próżność sprawia również, że Loeiszowa 
umieszcza młodociane wierszydła męża w czasopiśmie „Wolne 
listki“, drukującem bez wyboru a dla spekulacyi wszystko, co 
kto nadeśle. Ta próżność zaraża także starego Loersza, spo­
kojnego i pracowitego obywatela ziemskiego, który zobaozywszy 
swoje ramoty i swoje nazwisko „drukowane“, popada w manią 
autorstwa i odrywa się od gospodarstwa, a przeniósłszy się 
z rodziną do Berlina, pozwala się wyzyskiwać rzezimieszkowi 
literackiemu, dr. Winkelbergowi, redaktorowi „Wolnych listków“. 
Stary Loersz błaźni się dalćj, statystując w teatrze, aby poznać 
życie zakulisowe, a z nim błaźni się także jego zięć Greding, 
pracowity przedtćm hreczkosićj. Następuje odwrót i upamięta- 
nie. Z manii autorstwa wyleczyła Loersza jego żona przez to, 
iż wydała własnym nakładem, aby mu zrobić niespodziankę, 
jego mniemane poezye, nie wiedząc, że to były obce utwory. 
Iluzyą Loerszowćj co do zakochania się księcia rosyjskiego 
w Marcie rozwiała wiadomość, że księciu nie o nią chodziło, 
lecz o psa wymalowanego obok nićj na portrecie. Na tyęh 
wszystkich bąkach i błazeństwach cudzych wychodzi najlepiój 
młody obywatel Konrad Schwyburg, który się zakochał rzeczy­
wiście w Marcie z portretu i który w końcu zyskuje jćj rękę.

Rzecz przeprowadzona jest trochę rozwlekle, mianowicie 
w akcie drugim; akcya miejscami sztukowana, jak np. w dru- 
giśj połowie trzeciego aktu. Pomysł zajmuje jednak i bawi 
sam przez się, a humor przyzwoity, niejaskrawy,. nie poniża 
sztuki do rządu płaskich fars, lecz owszem nadaje jćj w sto­
sunku do wielu innych nowszych komedyi niemieckich nieco 
głębszą wartość.

Sztukę tę przedstawiono wczoraj po raz pierwszy na na­
szćj scenie na benefis panny Junoszówny, która odegrała rolę 
Marty z właściwą sobie naturalnością i wdziękiem - i odebrała 
w dniu wczorajszym za swą paroletnią, świadczącą o talencie 
i zawsze wielce staranną pracę na naszćj scenie wymowny hołd 
uznania nietylko w rzęsistych oklaskach licznie zgromadzonćj 
publiczności, lecz także w ofiarowanych jćj hojnie wiązankach 
kwiatów.

Inni jak p. Siedlecki oddał rolę starego Loersza z humorem, 
swobodą i trafną jowialnością. Bardzo dobrą była również poważna 
komiczuość pani Siedleckićj w roli Loerszowćj. P. Zawadzki od­
dał rolę Schwyburga szlachetnie i gładko. P. Marceli Trapszo 
ożywiał w epizodycznćj roli baletnika włoskiego Palmiro Tano- 
burino za każdem pojawieniem się fizyonomią sali teatralnćj. 
W ogólności gra wszystkich artystów była potoczysta i równa, 
a na pochwalną wzmiankę zasługują jeszcze mianowicie pp. Sa­
ganowski i Korczak oraz pani Zapolska.

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Towarzystwo literacko - słowiańskie _ przy uni­
wersytecie wrocławskim odbędzie XI zwyczajne posiedzenie w 
półroczu zimowćm w sobotę dnia 13 b. m. wieczorem.o godzi­
nie 6 w audytoryum II uniwersytetu. Na porządku dziennym: 
1) Krytyka pracy czł. Marcelego Langiewicza: „Konrad Wal­
lenrod w poemacie Mickiewicza a w świetle historyi. 2) Od­
czyt czł. Sempołowskiego. 3) Sprawy Towarzystwa. Goście 
mile widziani.

Władysław Kiszewski, sekretarz.
— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 

w Berlinie odbędzie w dniu 13 bm. posiedzenie zwyczajne w 
lokalu p. Bukowieckiego Friedrichstr. 101. Na porządku dzien­
nym odczyt p. Różańskiego p. t: „Ryszard III.“ Po­
czątek posiedzenia o godzinie 8 wieczorem. Zarząd.

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
w Hali odbędzie w sobotę dnia 13 b. m. X zwyczajne posie­
dzenie w lokalu „Rest. Kohla“ o godzinie 8 wieczorem. Na 
porządku dziennym: 1) Odczyt p. Adamskiego: „Zofia 
Jagiellonka i sprawa spadku brunświckiego.“ 2). Sprawy Towa­
rzystwa. Goście mile widziani. W i 1 s k i, sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

POZNAŃ. 12 lutego

— * Teatr polski. Jutro dramat Sardou : Fedora, 
Dramat ten od roku już przeszło nie był grany, cieszył

się zaś wielkićm powodzeniem. Spodziewać się należy, że i ju­
tro zgromadzi licznie publiczność, ile że tą rażą role gówne 
powierzone są odpowiedniejszym niż roku zeszłego artystom. 
Grają je obecnie p. Pankiewicz, p. Zapolska oraz p. 
Zawadzki. Role drugorzędne spoczywają także w dobrych 
siłach sceny naszćj.

W niedzielę krotochwila : Robert i Bertrand 
czyli dwaj złodzieje.

Następne przedstawienie z powodu wyjazdu całego towa­
rzystwa do Śremu odbędzie się dopiero w sobotę, w którym 
to dniu daną będzie po raz pierwszy na benefis p. St, 
Trapszy komedya Zalewskiego : Pani Podkomorzyna.

— * Teatr polski w Śremie. Towarzystwo nasze dra 
matyczne wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Śremu i da tam 
4 przedstawienia, a mianowicie :

W poniedziałek dnia 15 bm. odegra komedyą : Nasze 
Paryżanki.

łFe wtorek dnia 16 b. m. komedyą Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego : M ą ż z grzeczności.

IF środę dnia 17 bm. na żądanie komedyą Bałuckiego: 
Dom otwarty.

JF czwartek dnia 18 b. m. dramat hr. Starzeńskiego : 
Gwiazda Syberyi.

— • Aa fundusz żelazny subwencyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Zebrane przez Heliodora Benka z Poznania w 
winiarni p. A. Mazurkiewicza w Toruniu mr. 5.

Razem dziś złożono mr. 5.
— * Proces prasowy toczył się dzisiaj przed tutejszą 

izbą karną przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi „Kuryera 
poznańskiego“ p. Nikazemu Gruszczyńskiemu i prze 
ciw ks. dr. Kanteckiemu, którego król prokuratorya jako 
szefa tego pisma uważała. Oskarżenie zarzuca podsądnym, że 
w nr. 229 „Kur. pozn.“ r. z. zamieścili artykuł z „Revue de 
deux-mondes“ traktujący o wydalauiach niepruskich poddanych 
z granic państwa pruskiego. W artykule tym dopatrzył się 
król, prokurator obrazy księcia Bismarcka i ministerstwa stanu

Po wywodach król, pierwszego prokuratora p. Martms’a, 
który dla każdego z podsądnych wniósł o 6 miesięcy więzienia, 
zabrał głos obrońca notaryusz p. Jażdżewski i w wymo 
wnych słowach dowodził, że ks. dr. Kanteckiego żadną miarą 
karać nie można, bo prawo prasowe nie zawiera przepisu, któ­
ryby kazał czynić odpowiedzialnymi kierowników pisma, czego 
zresztą ks. dr. Kanteckiemu nie udowodniono. Wykazawszy 
nadto obrońca, że artykuł inkryminowany nie zawiera obrazy, 
wniósł o uwolnienie obudwóch jego klientów.

Sąd przyjął w motywach wyroku, że _ ks. dr. Kantecki 
jest spiritus rector „Kur. pozn.“, ałe jako taki nie podpada pod 
przepisy karne. Nie można też było udowodnić ks. dr. Kan­
teckiemu, aby był autorem tego inkryminowanego artykułu. Ze 
względu na to uwolnił sąd ks. dr. Kanteckiego od winy i kary, 
a p. Gruszczyńskiego skazał podług wniosku prokuratora na 
sześć miesięcy więzienia.

— * Kapela p. B. Dembińskiego. W Bydgoszczy 
w dniu 7 b. m. dawał koncert z swą kapelą p. B. Dembiński. 
Niestety, publiczność nielicznie się zebrała. —. Niemcy świecili 
nieobecnością, tylko kilkunastu z nich się zjawiło.. Charaktery­
zuje to dobrze chwilę, że nawet muzyka nie każę zapomnieć 
o przeciwieństwach narodowych. Koncert był świetny, oo przy 
znaje „Bromberger Tageblatt“ pisząc : „że wprawdzie członko­
wie orkiestry p. Dembińskiego nie wystąpili w narodowych 
strojach, jak to fałszywie rozpuszczono wieść, ale grali b : 
dzo dobrze (spielten aber sehr gut)“.

Obecnie a mianowicie w przyszłą niedzielę wyjeżdża ka­
pela do Wągrówca a w poniedziałek do Rogoźna, gdzie kon­
certować będzie. Przekonani jesteśmy, że w obudwóch miastach 
publiczność miejscowa i zamiejscowa zbierze się licznie i tćm 
samćm okaże uznanie dla tćj kapeli, na które piękną egzeku 
cyą rzeczy przez siebie granych ze wszech miar zasługuje.

— * Bozpraicy w sejmie pruskim z d. 28, 29 i 30 
z. m. nad sprawą polską w dosłownym przekładzie z stenogra 
mów wyjdą za dni kilka nakładem Drukarni polskićj we Lwo­
wie. Bliższe szczegóły w inseracie.

— * Termin sprzedaży przez subbastę wsi Kleszczewa, 
1000 morgów objętości, w powiecie średzkim, w pięknćm polo 
żeniu, został przeniesiony z dnia 15 lutego r. b. na d z i e ń 10 
kwietnia o godz. 10 przed południem w sądzie okręgo­
wym w Środzie.

Wieś Nagradowice zaś będzie subhastowaną dnia 15 marca 
rb. w tym samym sądzie.

— * Sejmik potviatowy powiatu obornickiego, który 
się odbył w przeszły wtorek, uchwalił na wniosek radzoy zie­
miańskiego, poparty przez p. SchOnberga z Długićj Gośliny i 
innych, 100 marek rooznćj subwencyi dla szpitalika św. Józefa.

— * Staraniem Towarzystwa przemysłowców i rzemieśl­
ników katolików w Gnieźnie odbędzie się na cel dobro­
czynny w niedzielę dnia 14 bm. na sali hotelu Furopejskiego 
teatr amatorski, na którym odegrane będą: Morderca, ko­
medya Edmunda About, przekład A. Walewskiego; Dwaj 
roztargnieni, fraszka sceniczna; Bartos z pod 
Krakowa, obrazek narodowy Bronisława Dębickiego, muzy­
ka W. Smacierzyńskiego. Po przedstawieniu zabawa z tańcami.
O jak najliczniejszy udział uprasza Dyrekcya.

— * Projekt kolejowy. „Kreuz Z*g.“ otrzymuje donie­
sienie z Poznauia, że projekt kolei drugorzędnćj, mającćj iść 
z Międzyrzecza do Poznania przez Międzychód, Pniewy i Ro­
kietnicę przedłożonym będzie sejmowi jeszcze w sesyi bie- 
żącćj.

Prace przedwstępne i pertraktacye ku przedłużeniu kolei 
z Międzyrzecza w kierunku Zielencin-Reppen rozwinęły się już 
tak dalece, że landraci powiatów wschodnio- i zachodnio-stern- 
bergskiego upoważnieni zostali przez naczelnego prezesa pro- 
wincyi brandenburgskićj do wejścia w układy z reprezentacya- 
mi obu powiatów celem bezpłatnego zaofiarowania gruntu i zie­
mi, oraz przyczynienia się do pokrycia kosztów.

— * W zastępstwie tajnego radzcy rej p. G r e g o r 0- 
v i u s a, który otrzymał dłuższy urlop, zawiadować będzie 
urzędem landrata w Pleszewie asesor rejencyjny p. Schwichow 
z Poznania.

— ’ Szląsk posiada obecnie 4156 szkól ludowych. Z tych 
przypada na obwód rejencyjny wrocławski 1679 szkół 
(1036 ewangelickich a 644 katolickich); na obwód rejencyjny 
lignicki 1251 szkół (1007 ewangelickich a 244 katolickich); 
na obwód rejencyjny opolski 1226 szkół (959 katolickich 
a 267 ewangelickich). Szkoły te zwiedza obecnie 678,812 dzieci 
i to 362,607 katolickich a 316,2 5 ewangelickich. W końcu ro­
ku 188 » uczyło dzieci te 7641 nauczycieli, z których 3899 przy­
znawało się do katolickićj a 3742 do ewangelickićj religii. Naj­
większą liczbę dzieci szkolnych ma powiat bytomski.. Tam 
przypada przecięciowo na nauczyciela przeszło 100 dzieci. Cala 
prowincya podzielona jest na 125 inspekcyi szkolnych. Świe 
ckich powiatowych inspektorów liozy Szląsk 28.

— * Towarzystwo tatrzańskie. W dniu 7-go b. m. 
w Krakowie odbyło się w tamtejszćm muzeum techniczno-prze- 
mysłowem XIII zwyczajne walne zebranie Towarzystwa tatrzań­
skiego. W nieobecności chorobą złożonego prezesa, tudzież 
I wioeprezesa, zagaił takowe II wiceprezes Tow. dr. Władysław 
Markiewicz przemową, w którćj wspomniał o pożyczce amorty- 
zacyjnćj celem spłacenia długu oiążącego na dworcu tatrzań­
skim, o zatwierdzeniu ustaw stacyi klimatyczno-leczniczej w Za­
kopanem, w skutek czego ubędzie Towarzystwu wiele dotych­
czasowych wydatków, wskazał dalćj program przyszłych robót 
w Tatrach (wystawienie hotelu przy Morskiem oku, ułatwienie 
komunikacyi z Węgrami przez wybudowanie nowćj drogi z Po­
ronina przez Ciche, Łysą do Jaworzyny spiskićj). Odozytany 
następnie przez p. Emila Szwarca protokuł z XII zwyczajnego 
walnego zebrania, tudzież przez sekretarza wydziału profesora 
Świerża sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok ubie­
gły przyjęło zebranie do wiadomości. Z sprawozdania tego do­
wiadujemy się, że Towarzystwo miało r. z. 7826 złr. 98 kr. do­
chodu, a 7227 złr. 73 kr. rozchodu, dalćj że r. z. wybudowano 
nowe schronisko przy Czarnym stawie Gąsienicowym, utoro­
wano nową ścieżkę na Świnnicę, dawniejsze drogi górskie po- 
naprawiano, rzucono w wielu miejscach kładki i mostki. Szkoła 
snycerstwa wzbogaconą została nowym oddziałem budowniczo- 
stolarskim i liczy obecnie Ił nauczycieli i 90 uczniów. Spra­
wozdawcę ze stanu kasy Tow. dr. Wierzbiokiego uwolniono na 
wniosek p. Bartoszewicza od czytania drukowanego sprawozda­
nia porównawczego z przychodów i rozchodów Towarzystwa 
za rok 1885 i na wniosek p. Gustawicza, uczyniony imieniem 
komisyi kontrolującćj, udzielono wydziałowi absolutoryum. Z ko­
lei przystąpiono do wyborów, w których wzięło udział 29 człon­
ków. Prezesem Towarzystwa wybrano ks. Eustachego Sangu- 
szkę. W skład wydziału weszli w miejsce 6 wylosowanych: 
dr. Władysław Ściborowski, Wiktor Erard Ciechomski, Walery 
Eliasz, hr. Zygmunt Cieszkowski i ks. Józafat Sobierajski. Do 
komisyi kontrolującćj powołano pp. Władysława Fischera, Bro­
nisława Gustawicza i Teofila Zarembskiego. Następnie przyjęto 
preliminarz wydziału na r. 1886, którego dochód obliczony na 
9679 zfr. 25 ct., a rozchód na 7925 złr. Dłuższą dyskusyą wy­
wołał wniosek wydziału, aby b. _r. członkom Tow. oprócz spra­
wozdania w dotychczasowćj formie rozdać bezpłatnie „Ilustro­
wany przewodnik do Tatr i Pienin przez Walerego Eliasza“, 
znacznie zwiększony i zaopatrzony mapką Tatr. Większością 
głosów wniosek ten uchwalono. W końcu posiedzenia przewo­
dniczący zdawał sprawę z pisma do wydziału Tow. wystóso- 
wanego od 12 członków zamiejscowych oświadczając, że wy­
dział chętnie przychyli się do niektórych rezolucyi uzasadnio­
nych, i że b. r. zwoła wiec w Zakopanem.

— t IF Warszawie umarł śp. Ignacy Janicki, 
kustosz biblioteki hr. Krasińskich.

redakcyi. — Od administracyi. — Przyczyna zemsty Bismarcka 
(rycina). — Łamigłówki. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 lutego.

BAZAR. Książę Czartoryski z Sielea. Lutomski z Stawów. 
Dr. Szułdrzyński z Siernik. Żółtowski sen. z Niechanowa. 
Dr. Szułdrzyński z Lubasza. Dr. Komierowski z Nieżu- 
chowa. Hr. Mycielski z Siedmiorogowa. Hr. Mielżyński z 
Pawłowic. Pani hrabina Mielżyńska z Chobienic. Ks. So- 
beski z Słupów. Jaraczewski z Lipna. Żółtowski jr. z 
Niechanowa.

LUZINSK1EG0 HOTEL FRANCUZKI. Pani Taczanowska z 
Szypłowa. Pani Sczaniecka z Międzychoda. Pani Rutko­
wska z córką z Podlesia. Pani Gutowska z Smuszewa. 
Libelt z żoną z Zajączkowa. Paliszewski z Gembic. Hr. 
Kwilecki z Kwilcza. Hoffmann z żoną z Gubeny. Tiemann 
z Rundę. Basch z Frankfurtu n. M. Schilf z Lipska. 
Sandrock z Berlina. Wohlmann z Hamburga. Lasocki z 
córką z Lechlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. prób. Zawadzki 
z Bukownicy. Mlicki z Ostrówka. Żółtowski z Królestwa 
Polskiego. Węsierski z Pianówki. Ćwikliński z żoną z 
Golimowa. Brodnicki z Łubówka. Górski z Krosna. Kraus 
z Hanoweru. Stefański z Wabcza. Schubert z Szczecina.

GRAEFEGO HOTEL BELLEVUE. Schier, Suchaczewicz i 
Schmidt z Berlina. Strehlitz z Wrocławia. Rulffs z To­
runia.

cki i Spi. (Fauk rolnkzy) —.—. Poznańskie akcyjne stowa­
rzyszenie sprytońe 82.C0. Poznański bank prowincyonalay 118.25 
4’/»% pruska pożyozka ukonolidowana 105.90. 3%% premio­
wana pożyczka z 1885 roku —.—. 3’/,% obligi długu państwa 
99.99. Kiurz orsko - poznańskiej kolei żelaznćj —. Klucz- 
bursko - ¡ozia^skićj kolei żelaznej 5 pet. ake. zak. —.—. Sta- 
rogard..ko-prz..ań3aićj kolei żelaznej 103.25. Warszawsko-wie- 
de-slići ko'e żelaznćj 234.00. Austryaekie noty bankowe 
161.50. Austry.oka renta srebrna 68.40. Węg erska renta złota 
101 75 Polskie listv likwidacyjne 56.75. Listy zattawne Kró­
lestwa Polsk go III emisyi 62.25. Rosyjskie noty bankowe 
201.30 m*rek

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 lutego 1886 roku.
Rszemcy szefel po 100 kilo
Żyta................................
Jęczmienia . . „ „
Owsa................... ..... „
Grochu do gotow. „ „

„ na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ ,
Rzepiku latowego. „ „
Rzepiu latowego „ ,
Tatarki ... „ „
Kartofli ................... „
Wyki ....,„ „
Łubinu żółt. . . „ „

„ niebi6sk. , „ „
Koniczyny czerw. „ „

„ " białej „ „
(jrocHu. •••••« n

Towar
piękny. średni. pośledni.

i- -*F i-
14 id 14 10 13 ÓU
11 80 11 50 11 30
12 80 12 — 11 30
12 70 12 — 11 70

— — — — — —
__ __ — _

2 20 1 80 — —

_ _ — _ _
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

PRZEMYSŁ, HANDEL ! GOSPODARSTWO.

• Pruska A-procentowa pożyczka państwowa z 
r. 1S5S. Przyszłe losowanie odbędzie się w pierwszych dniach 
marca. Przeciw stracie knrsowćj w ilości 3 proo. w razie wy­
losowania zabezpieczyć się można w domu bankowym Ka­
rola Neuburgera w Berlinie przy ulicy Fran­
cuz k i ć j nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 26 fen. 
od 100 marek.

Riirsa telegraficzne.
SZCZECIN, 12 lutego 1885.

II

155

157 -

12

154 50

156 50

133 - 
133 50

134 - 
134 50

Kurs z dnia 
Okowita b. zm. 
w miejsou . . . . 
na kwiecień-maj 
na czerw, lipiec 
na lipieo-sierpień 
Rzepik
na.......................

43 50 
45 50

Olćj skalny 
43 50 w miejsou .

Kurs z dnia 
Pszenioa słabo 
na kwiecień-maj
na...................
na maj-czerwiec 
Żyto słabo
na....................
na kwieeień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. b. zm. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.
fjBERLIN, 12 lutego

Kurs z dnia 
Pszenioa słabo, 
na kwieeień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Żyto stale 
na kwieeień-maj 
na maj-ozerw. 
na wrześ.-paźdz.
Olćj rzep, słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita słabo 
w miejscu. . . . 
na luty-marzec 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ, 
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 000091.

45 60 
1885.

12 U

151 25 151 50
161 75 162 —

135 - 135 25
135 75 135 75
139 - 138 75

43 70 43 80
45 70 45 80

36 90 37 20
37 50 37 70
38 - 38 30
38 30 38 60
39 20 39 5C
40 10 40 30
40 70 41 —

126 - 12S 50

12 11

36 20 36 £0
37 20 37 30
38 60 38 70
39 40 39 40

—

12 - 12 -

Kurs z dnia
Pożyczka 4°/0. . 
Pozn. 4% lis. zas 

„ S’/2% lis. zas. 
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srebr 
Ros. banknoty 
Ros. poż.ang. 1871 
Ros.ziem, list zas 
Pols. list. zast. 5°/( 
Polsk. listy likw. 
Węg.4°/Orenta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frane. kolój 
Lombardy .

Uspca Jb, giełd)
słabo.

12
105 — 
102 — 
98 70 

102 80 
161 40 
68 40 

200 20 
98 75 
95 50 
62 80 
56 75 
82 90 

498 
425 50 
213 —

11
105 — 
102 —
98 75

102 60 
161 40
68 25

201 15
99 10
96 —
62 90
56 75
83 10

499 — 
426 50 
213 50

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

— * Wyrok zapadły w sądzie rzeszy w procesie wyto­
czonym przeciwko kapitanowi S a r a u w i redaktorowi R o 11 - 
g e r o zdradę stanu, opiewa dla Sarauwa lat 12 więzienia w do­
mu karnym i utratę praw obywatelskioh na lat 10. Wspóioska- 
rzonego ROttgera uznano niewinnym.

W wywodach, które poprzedziły wyrok, zaznaczono co 
następuje:

Jest rzeczą dowiedzioną, że w Paryżu istnieje biuro tru­
dniące się wykrywaniem wojskowych tajemnic, a mające ści­
ślejsze stosunki z francuzkiem ministerstwem wojny. _ Z biura 
tego Sarauw otrzymywał złecenia zmierzające do badania takich 
tajemnie. Stałćj pensyi miesięcznćj pobierał 5—6000 franków 
z sekretnego źródła. Twierdzenie Sarauwa, jakoby komunikaty 
przesłał był do Paryża jedynie dla tego, ażeby były publiko­
wane w „Avenir militaire“, uznał sąd za zupełnie fałszywe, nie- 
wiarogodne.

Z zeznań świadków wynika, że obżałowany miał od r. 
1877 bezpośrednie z rzeczonem biurem stosunki i w sprawy 
jego dokładnie był wtajemniczony. O istnieniu takiego biura 
jako tćż o faktycznych z niem stosunkach kapitana Sarauwa 
świadczą odpisy wyjęte z dzienniczka i inne dokumenta. Do­
wiedziono także, że obżałowany miał bliskie stosunki z zmar­
łym kapitanem Hentschem, z oskarżonym Rottgerem i z różne- 
mi osobami wojskowemi.

Tajemnice wojskowe, zdradzone biuru psryzkiemu przez 
kap. Sarauwa, są pomiędzy innemi : części planu mobilizacyjne­
go, dokumenta o prochu, plany fortyfikacyi Kilonii, Cnkshafen, 
plany twierdz Kołobrzegu, Spandawy, Moguneyi, szkic rusznicy 
odtylcowćj i inne.

Obżałowanego uznano winnym zbrodni stanu, ponieważ 
z zupełną świadomością wszystkie te rzeczy, które bezwarun­
kowo w tajemnicy pozostać miały — wyjawił rządowi fran- 
ouzkiemu.

Lubo Sarauw zagranicznym jest poddanym, to jednak 
o przyjęciu łagodzących okolicznośoi, jak orzekł sąd, nie mo­
gło być mowy, nasamprzód ze względu na wielkie niebezpie­
czeństwo, jakiem postępowanie jego groziło, a potćm dla tego, 
że obżałowany działał podług formalnego systemu, ażeby we­
drzeć się w zaufacie niemieckiego stanu wojskowego. Dla tego 
zawyrokowanie więzienia na czas wyżćj wymieniony w domu 
karnym i utraty praw obywatelskich za konieczne uznano.

— * Ślub panny Maryi Gladstone, córki ministra angiel­
skiego, z p. Henrykiem Drews, proboszczem hawardzkiin, odbył 
się dnia 2 bm. w kaplicy westminsterskićj w obecności księcia 
Walii i mnóstwa osób ze świata politycznego. Pannę młodą, 
ubraną bardzo skromnie, bo w białą muślinową sukienkę z je- 
dwabnemi obszywkami, prowadził do ołtarza sam Gladstone, 
Po dokonanćj ceremonii obsypali goście nowożeńców drogocen- 
nemi podarkami.

— ’ Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 13 lutego 
Maryusza.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 23, zachód o godzinie 
5 minut 6.

Dnia 13 lutego 1386 roku poselstwo Władysława Jagiełły 
do Jadwigi.

Poznań, 12 luteg\
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowej miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

Pszenica

Jęczm eń

Słoma

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

powieści wyszedł z druku nr. 19 i za- 
tajemnica. Powieść w dwóch tomach 
(Przekład z angielskiego) E. z Kurow- 

Wśród burz i gromów. Powieść M. J, 
(Przekład z ifrancuzkiegol (o. d.) — Wszystko dla mi 

Powieść autora „Rnbinowćj Cysterny.“ (Przekład z fran 
cuzkiego) (c. d.)

— Szczutka wyszedł z druku numer 6 i zawiera 
Deutscher Klub (wiersz). — Polityk lwowski (z rycinąl. — Do 
albumu ks Bismarcka. — Pyśmo z Chołma. — Telegramy 
„Szczutka.“ — Fejleton: Czy pamiętasz? — Imoi pan Onufry 
(z ryciną). — Gogo (z ryciną). — Podsłuchane w gabinecie Bis 
marcka. — Rozmowa gogątek (z ryciną). — Korespondeneye

— Tygodnika 
wiera : Niebezpieczna 

Karola Reade. 
Puflfke (o. d.)

przez
skieb
Mary.
łości.

T
dobry|
>F »

o w a r 
średni Ipośled.
-*F P-*f »

Geuy 
przecię- 

ciowe 
-df »

oena najwyższa 
„ najniższa

Żvto I ceca najwyższa 
„ najniższa .

cena najwyższa 
„ najniższa

owies {cena neiwył8za
najniższa,

— 14 30 13 »0 1 1O
— — 14 10 13 60 i13
_ — 12 20 11 80 111
— 12 — 11 50 l11
— — 12 20 11 70 111
- 11 90 11 50 p1

14 40 13 3 12 60
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98

88

83

20

Inne artykuły

Siano . .
Groch .
Soczewica
Fasola
Ziemniaki
Wołowina

snopkowa 
de słania

za 100 kilogr.

bez dowozu

Wieprzowina 
Cielęcina . 
Stopo wina. 
Słonina . , 
Masło . . 
Łój wołowy 
Jaja . . .

od łopatki za 
brzucha

1 kilogr.

za kopę

C
naj­

wyższa 
•4» »

naj­
niższa

przecię- 
ciowa

50

50

40
40
20
20
20

60
20
20
80

10
30
10
10
10
95
55
93
10
75

Giełda bydgoska, 11 lutego. 
(Sprawozdacie izby handlowej.)

(Ceny per 1000 kile.)
Pszenica: b. zm., piękna 142-145 marek, jasno-pstra 

średni gatunek 138 141 marek, pośleini gatunek 132-137 mr.
Zyto- sttle, loco kraj, piękne 118-120 marek, pośledni 

gatunek 115-117 marek.
J ęozmień: nominalnie, piękny 122—126 mr., pośledni 

gatunek 115—120 marek.
Owies: według git., loió 120—126 marek, pofiledni gaL 

—.— mamk.
G r 8 o h nom , do gotowania 140 - 145 marek, na paszę 120 

do 125 marek.
Okowita: —, per ICO litr, i 100% 35.25 mr.
Sar» rubli: 2C0.00 mr.

Giełda wrocławska, 11 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) b. zm., 
poślednie 33—35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilog.) spok., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55—66 marek.

Żyto (per 1006 hilegr.) stale. — Wypowiedz. — ontr. 
Cena wypowiedzialna —.— marek. — Na luty 127.— żąd., 
na luty-marzec —.— żąd., —.— ofiar, i żądano, na marzec- 
kwiecień —.— płac., — żąd., ofiar., na kwieeień-maj 132.00 of, 
na maj-czerwiec 135 00—.— żąd., na czerwiec-lipiec 137.00 
ofiarow, na lipiec-sierpień — płac., — żądano, na wrzesiet- 
pażdziernik 140 of.

Piitnios per 1000 kilogrm. Wypowiedz. — centnar. 
Nł ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — cent. Cena wypaw. — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na luty —.— żądano, —-.— ofiar., 
na kwiecień-maj 131 żąd., —.— ofiarowano, na maj-czerwieo 
133.— żąd., —.— pt., na czerwieo-lipiee 134.00 żąd., —.— pł., 
na Lpiec-sieręi-ń —.— ptao.

Olej r z e p i o w y: b. int. Wypowiedziano — etr. Cena 
wypowiedzialna —. Looo wedle gatunku —, na luty 46 żąd., 
na styczeń-luty —. - żąd., na luty-marzec — żąd., na marzec- 
kwiecień — żąd., na kwiecień-mej 45.00 żąd.

Okowita: b. int. Wypowiedziano 20,000 litrów. Cena 
wypowiedz. — płac.. Na luty 35 00 ofiarowano, —.— żądano, 
na luty-marzec 35.00 ofiar., na marzec-kwiecień —.— żądano,
na kwieoień-maj 36 80 żąd.,------płac, ofiar., na maj-czerwieo
37.40--— cf. żądano, — płac., na czerwiec-lipiec 38.10 ofiar., 
na lipiec-sierpień 38.80 of. 39 żąd, na sierpień-wrzesień 39 50 
ofiarow.

(i* r- y w r, 6 r o e p r t, w o z d a a i e giełdowe.)
ff n c t> v r sepio we: spok., p3r 50 kilogrm. 5 80—6.10 

obce 5.6 j—5.80 mr., na luty —. mr.
K achy lniano niezm., ptr £0 kilogrm, szląskie 9.10— 

9.30 marek, obce 8.10 8.80 m.
Łubie: trzyma się, per 100 kiło żółty 7.60 do 

8.60-9.20 marek, niebieski 7.29—8.00—8.40 •’»arek.
Wyka trzyma się, per 100 kilogramów 12.60—13 13.75 

marek.
Koniczyna: słaby obrót — czerwona tez zmiany, 

per 50 kilo 36—49—44—48 mr., biała spokoj., per 50 kilogr. 
35—45—50 60 mrk. — Szwedzka koniczyna spok. — 
per 50 kilogr. 37 46—54 mr.

Tymotka: stale, — per 50 kilogramów 19.00 - 21.00 — 
22.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejnką deputacyą targową

Giełda poznańska, 12 lutego.
(W.) Poznań, 12 lutego. — (— Sprawozdanie 

giełdowe. —1
Stan pow etrza mróz.
Żyto bez ha, dlu.
Cena wy ow,edzialna------mrk. Wypowiedziano — ctr.

Na luty 119.00 rork. ofiar., na luty marzec 119.— nirk. ofi r., 
na kwi o e:-maj —ofiarowano, na maj-ozerwiec —.— ofia­
rowano.

Okowita spok.
Ceia wypowiedzialna —mr. Wypowiedz, —.— litrów 

na luty 35 03—.—{Ł-cono, na marz e 35 60-—.— płacono, na 
kwiecień 36.30—.— ptaoiac, na kwieoień-maj 36.70—.— pł c., 
na maj 37.00—.— płacono, na czerwiec 37 70-—.— płacono, 
na lipiec 38.40-—.— placoro, na sierpień 39.10—.— płacono, 
na wrzesień 39 40-—.— plac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34.70—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 34.80 marek.. Fa luty 
34.80 —. płacono, na marzec 35.40 płac, na kwiecień-maj 
36 5 * —.— pł., na czerwiec 37.60—. pi., na lipiec 38.20—■— 
płac., na sierpień 38.80—ple., na wrzesień 39 20 — pła”., 
na psźdz ermk —.— pi.

Wypowiedziana: —,— litrów.
Okowita w mieison (bez beezfci! 34.50 m.
(W.) Poznań, 12 lutego. — C,cy mąki. Pszenna 

nr. ’0 1150 -12 00 i.r. 0 10,25 10 50 marek, rżana nr. 0 i 1 
9—9.25 mr. po 50 kilem,

(Sprawozdanie giełdowe.) — Poznań, 12 lutego. 
4% nowe li ly zastawna poznańskie 101.70. 4% nowe listy 
rautowe poz ańskie 102.60. 5% powiatowe obligacye 102.75 
4%% powiatowe obligacye 102.50. 3%% szlązkie listy zasta- 
wue —.—. 4% szlązkie listy rentowe 102,60. Kwilecki, Poto-

fszcmua Uiala 
Pszenica żółta 
Żyto ....
Jęczmień . .
0-W'l s . . .
Gro- h

Notowania komisyi mlanowanćj przez izbę handlową.

Ter 00 kilogramów
debry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. najniż. najw. najniż.
eona cena cena eena cena cena
df 4 ^F * -*F ł *F 4 -*F ł
ió UJ • 4 tiu 13 80 1 Û 6u 13 30 i i 90
14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
13 <0 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
13 30 13 40 12 39 11 90 ll 50 11 10
13 40 13 10 12 80 12 60 12 50 11 90
16 50 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
A -*F K -*F 4

rt...ep 43 48 40
Rzepik zimowy. • 19 50 i 8 80 18 20
Rzepik latowy. . . 22 50 20 50 19 —
Rydz 21 — 19 — 18 —
Siemię lniane . . . 25 — 23 — 20 50
Siemię konopn« . . 17 — 16 50 16 —

Berlin, 11 lutego.
(U rzędowe aptŁwozdsnie giełdy berlińskiej.,

Pszenica: per 1000 kilogram. Loco b. zm. Termiaa
b. zm. — Wypowiedziano 1000 cent Ceaa wypowiedzialna 148 
mark. Łono 38—162 wedle gatunko, żółta do przesyłki 149.0 
marek, dobra i piękna żółta meklenburgska i pomorska 
—marek z kolei i s Spichrza płacono, na tan miesiąc —.— 
m. luty-msriec 147 5 plac., na marzec kwiecień — płc„ kwie-
c, eń-m&j 151.75-151.5—.— pł.. ra maj-czerwiec 154 nom., — 
ria cno, na czerwiec-lipiec 156 5—.— płacono, ca lipiec- 
sierpień —.— płacono, na sierpień-wrzesień —.— płacono, 
na wriesień-paździi rmk .— ¡lacono, na piżd-iernik-listopzd 
—.— płacono.

Ź v t o per 1000 ki'ogram. Loc t o hę wyżej. Termira 
wk. słabiej. Wypowiedz. — ent Cena wypowiedz. —. - marek. 
Loco 125—137 "marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
134.00 marek, krajowe dobie 133 z kolei płaeeno, piękne 134 
z kolei płacono, bardzo i iękne 134.5 z kolei płac., ro yj —
dobre------ ica: ek, b. piękna —.— marek, średnie —.— marek
z colei płscono, birdzo piękny gstu nk .— marek z kolei 
płao. na ten mieląc —.— nom. na luty-marzec —.— płac., 
marzec-kwiecień —.— płacono, na kwiecień-maj 136.0 135 00 
płscono, aa maj czerwiec 136.75-135,75—. - płacono, na czer­
wiec-lipiec 137.05-136.5—.— plazono, r.a lipiec-sierpień —.— 
płacono, na sierpień wrzesień —,— płacono, na wrzesień-paź­
dziernik 139.5-139 płac.

J ę c mień: loco spok. Per 1010 kilogramów wielki 
i •■stały 112 l|5 m. wedle gatunku, na paszj —.— płacono.

Owies': per 1000 kilogram, looo tez zmiany. Tenaina
bez zm — Wypowiedziano------centn. Gana wypowiedzialna
—.— m. Loco 123—162 wedle getunku gatnaeh do przesyłki 
126,60 m. pomorski ś edni 130-132 z ko!ei pł., dobry 135-137, 
piękny 144-146, cuchrą y — z ko’ei ,-łacouo, szląski średni
— dobry------ rsjpię n ejszy — z kolei pł&eoso, pruski —,
dobry------ , p-ękny----- z kolei płacono, rosyjski — -,
Sr«d i —, wy okc-piękny - se Spichrza płac., na tsn miesiąc 
—.— mr., na luty-marzec —.— mr. nom. na kwiecień-maj 
126.05- płacono, na maj-czerwiec 128.25 128. - płacono, 
na czerwiec-lipiec 130. 0 —.— nc-mi al,, na lipiec-sierpień — 
nemin.

Knknrudza: per 1000 kilo, ioco bezzm. Termina —,



Wypowiedziano----- ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 116426 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —nom.,
na luty-marzec —.— m. żądano, na kwiecień-maj----- .— iąd.
amerykańska płynąca------, z gruntu ------ pic,

tir och: per 100 kilogr. do gotowań» 160-200 marek, 
n® paezę 129-139 marek wedle srstnnku.

Mąka rżana: Ur. Gil per 100 kilo incl. z miechem 
sposoj. Wypowiedziano 1000 centr. Cena wypowiedzialna 18 20 
mr., ca ten miesiąc 18.20 płac., na luty-marzec 18 20 płacono, 
na marzsc-kwiecień —.— marek, na kwiecień maj 18.35-18.30 
pła.ono, na maj-czerwiec —.— płacono, na czerwiec-lipiec 
18.50—.— pi., na lipiec-sierpień — płacono, na sierpień-wrze- 
sieú —.— pł.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z miechem. Termina
spok, Wypowiedz.----- centr. Cena wypow. -— baca —.—
płacono, — ofiaro» ano, na ten miesiąc 15.50 marek, — id., 
na luty-marzeo 15 50 m., na marzec-kwiecień — płe., na kwie­
cień-maj 15.80 marek, ca maj-czerwiec —marek, na ezer- 
wiec-iipiee —.— marek, na lipiec-sierpień —.— mk., na sier- 
pień-wrzesień ~ .— mr., na wrzesień paźdz. —marek.

Mączka kartoflann cucha par 100 kilo brutto z miechem. 
Termina spokoj. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna
—.— mrk. Loco----- marek t flaro w, na ten miesiąc
15.50 msrek, na luty-marzec 15.50 marek, ns marzec kwie­
cień —.— żądano, na kwiecień-maj 15.80 mrk., na maj czer­
wiec —.— marek, na cztrwiec-lipiec —.— marek, na lipiec- 
sierpień —.— mr., na sierpień-wrzesieó —.— m., na wrzesieć- 
pt źdz. - .— mr.

Mączka ka tcfaca wilgotna per 100 feilo brutto z miechem 
Termie a----- . Wypowiedziane—.— ce-toar. Lcco —.— płac.,

na ten miesiąc —.— mrk. ofiar., na luty-marzec —.— mrk. 
ofiarowano.

Nasionr. olejne: per 100 kilogr. Wypowiedziano —- 
Cena wypowiedz. — mr,, rzep zimowy —.— mr., rzepik zimo w 
—.— marek, rzepik latowy — marek.

Olei rzepiowy: per ICO kilogr. z beczką. Termin» 
spok. Wypowiedziano —.— cent. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco z beczką —.— marek, bez beczki —. — marek. 
Na ten miesiąc i na luty-marzec —.— marek płao., na 
marrec-kwiecień — mr., kwiecień-maj 43.8 —.— p.t e., na maj-
czerwiec 44.01— płacono, na czerwiec-lipiec —---- - marek, na
lipiec-sierpień----- m. płac., na wrzesieć-październik 45.7—.—
płacono

O 1 6 j lniany per 100 kilogramów, loco----- m. Do
stawy m.

Olej skalny: (Bafln. Standard wbitej per 100 kilo > 
beczką w partyaob o 100 ctr, Termina spokoj. Wypow. —.— 
ctr. Cena wypow. — mrk. Loco —.— płacono. Na ten miesiąc 
23.09 mr., na luty-marzec —,— marek, na marzec-kwiecień
22.06 płac., na kwiecień-maj------marek, na maj ozerwiec —
płacono.

Okowita: per 160 litr, ft 100% — 10,000%. — Termin» 
tr. slab. Wypowiedz. —litrów. Cena wypowiedzialna —.— 
Loco z beczką —- marei, na ten miesiąc 37 8-37.07 płacona, 
na luty-marzec 37.8-37.07 płacono, ns marzec-kwiecień —.— 
płacono, na kwiscień-maj 38.5-38.3—.— płacono, na maj- 
czerwiec 38.8-38 5— pł., na cs erwieo-lipiec 39.7-39.5— pł., 
lipiec-sierpień 40.6 40.4—pł, sierp cń-wrzssień 41.2-41— 
płacono, na wrzesień-październik —.— płacono, na paździercik- 
liatopad — pł.

Okowita per 100 litrów i 100 pot. = 10,000 pot bez be 
ezki 37.02—.— płacono.

Mąka pszenna nr 00 21.75—20.09, nr. 0 20.00—19.09 
ar. 0 i 1 —.— mrk,, rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.25 
17.00 per 100 kilogram, brutto z miechem. Z& piękny tows> 
płacono nad notowania

Magdeburg, 11 lutego. (Ceny cukruj
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 24,00 m.

„ „ rend. 88 proo. 22.60 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 20.20 m.

Usposobienie; soek.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 28.00 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 26.75 m. 

Usposobienie: stale.

(Nadesłano.)
Główny powód wyludnienia przypisują powszech­

nie niezliczonym wypadkom śmierci ze suchot. Ta stra­
szna choroba zaczyna się przez katar. Zatem bez wa­
hania należy dać do zażycia dwie kapsułki Guyot’a 
przy każdem jedzeniu. Ten środek jest o tyle skute­
cznym o ile nieszkodliwym bynajmniśj, i może być zaży­
wany przez osoby najdelikatniejszćj kompleksyi. Wy-

magać na etykiecie podpisu E Guyot w trzech kolorach 
i adres fabrykanta 19, rue Jacob w Paryżu. Kapsułki 
Guyot’a są białe, a nazwisko Guyot’a odbite na każdej 
kapsułce. (43)

Haute -N ouveaute

„Violetta.“ i
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy. 

sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

Aowośi! ‘““T
„LA ROSE“

Papierosy # papieru Jłóianego i wyborowego 
tytuniu poleca 100 sztuk po 2 marki fabryka

B. Weller w Dreźnie.

Posen, den 7 Februar 1886.
Die städtische Steuer-Kasse und das städtische Steuer- 

Bureau befindet sich von 15 Februar d. Js. ab nicht mehr im 
Rathhause, sondern in dem Grundstücke (994
Breslauerstrasse Wr. 39 — Eingang von der 

Ziegenstrasse,
und zwar die erstere und die Executions-Inspection in der Parterre- 
Etage, die Bureaus in den Räumlichkeiten der ersten Etagen.

Behufs Ausführung dieses Umzuges wird sowohl der Ver­
kehr in der Steuer-Kasse, als auch in den Steuer - Bureaus 
für den 13 d. 'Mts, geschlossen.

Der Magistrat.

Cukrownia w Opalenicy, Tow. akcyjne.
Szanowni pp. akcyonaryusze, którzy zamierzają się podpisać 

na nowe akcye i Szanowni producenci buraków, którzy zamie­
rzają przystąpić do naszego Towarzystwa w charakterze akcyona- 
ryuszów, zechcą odnośne wnioski czćmprędzej nadesłać. (1034

DYREHCTA.
R. Jacobi. Jan Kettler.

Rozprawy w sejmie pruskim
nad sprawa polską,
w dosłownym przekładzie z stenogramów, wyjdą za dni kilka 

Nakładem Drukarni polskiej we Lwowie. 
Cena egzemplarza (10—12 ark. druku) ustanowioną została na 
2 Mr., zaś dla prenumeratorów Dzień. Pozn. na 1,50 Mr. za 
Prenumeratę nadsyłać można do Ekspedyeyi Dziennika Poznań­
skiego albo wprost do Drukarni polskiej we Lwowie, ul. 
Jagiellońska Nr. 16. ________(1024

L. Frankiewicz,
| budowniczy i przedsiębiorca

Poznań, róg ul. Kopernika i Łąkowćj (1035

wykonywa roboty murarskie i ciesielskie, 
plany, kosztorysy i wszelkie obliczenia 

w zakres budownictwa wchodzące.

Shanon - Registrator
najnowsza i najlepsza maszyna do wszywania skry- 
ptur, w zapasie u (981

D. Goldberga
W składzie papieru przy Wilbelmowskićj ulicy Nr. 24.

Koszule! Koszule!
Tani zakup ! Ceny niskie !

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

’acr
<w

3

§
3

6 koszul dziennych w najlepszym gatunku, 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych, 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo­

rowym gatunku tylko marek 40 razem.
O koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najnow. fasonu, 
2 krawaty kolorowe jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 12 mk 
6 koszul nocnych z Crettonu angielskiego 15 mk.' 
6 par gaci Crettouowych 12 mk,
6 par gaci z dymki atig. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk.

1« Mniszewski,
skład płótna 1 fabryka bielizny. 

Poznali. Wodna nl. 2.

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnej ulicy) i na Górnej 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwla*

t tów 1 roślin doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręcsr.yisy, ślu­
by, bale, imieniny, — garnitury ilu 

tualety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; — 
również przepyszne (767

Bukife^tjy & la Makart
własnej fabrkacyi. g

na konie.

PASY DO MASZYN,
artykuły gumowe,

worki i płachty, oliwę i smarowidło, 
nieprzemakalne płachty, derki na konie

polecają (282)

Orłowski I Spółka.
Poznali, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

ASTHME 818 NEVRALGIES
Duszność, chrypka, katary zadaw- 

nłene 1 wszelkie oierpienla kanałów 
oddechowych ustępują po użyciu RUREK 
ŁEUSSEURA.

W Paryta, Bkład główny w Aptece

Wszelkie cierpienia nerwowe 
chwili ustępują po użyciu pigułek u 
newralgijnych Dra CRONIER.

Łsrousm, rue du Pont-Hwf» !• 
głównych aptekach.

Po nabycia w f-ptece p. Dr. Mankiewicza w Poznaniu.

Obwieszczenie-
Kwit wpisowy ś. p nauczyciela Mi­

chała Ludwiczaka z Nowej wsi, pow. 
Bahimojskiego, Nr. 116 Księgi Głó- 
wnćj, miał podobno zaginąć.

Z uprawnionemi prentensyami do su­
my zabezpieczonej śp Ludwiczaka zgło­
sić się trzeba w przeciągu 6 tygodni do 
naszego przewodniczącego rektora p. 
Hechta, przy ul. Rycerskiej Nr. 17.

Po upływie tego termiuu wypłaconą 
będzie suma zabezpieczona spadkobier­
com uprawnionym. (1038

Poznań d lż lutego 1886.
Dyrekcya kasy pogrzebowej 

Nauczycieli W. Ks. Poznańskiego.

Für Flaschen von Glas ä 
®/8 liter Inhalt, (Brunnenflaschen) 
ist’Abnehmer das städtische 
Kranhenhaug zu Posen
Schulstrasse 12. (1009

Panna, znająca szycie, pranie 
domowe i podwórzowe gospodęrstwo' 
poszukuje miejsca zaraz lub od łgo 
kwietnia. Łask. < ferty poste rest, 
W. W. Ottorowo. (1022

Poszukuję (985

bony Polki
z szkoły troc-blowskićj, do trzyletnie­
go chłopczyka. Odnośne świadectwa 
i rekomendacye z dołączoną fotografią 
proszę nadesłać pod adresem: S. Breg 
mann Warszawa.

Bi toki; lulek;, obawia się

apopleksji,
lub kto już cierpiał na nią, albo na 
kongestye, zawroty, ułomności, bezsen­
ność odn. na chorobliwy stan nerwów, 
niech zamówi sobie, bez kosztów i fran­
ko, broszurkę „Ueber SchlagfiUss-Vor- 
beugung und Heilung,“ 3 wyd. przez 
autora, b. lekarza batalionowegol obro­
ny krajowćj Rom. Weissmann’a w Vils- 
hofen, w Bawaryi. (321

Wielki wybór 
tylko ludzi prawdziwie dobrze mi po 
leconych mam do umieszczenia jako to: 
rządzców, ekonomów, pisarzy, vłódarzy

takich, którzy w mniejszych mająt 
kach miejsce ekonoma zastąpić mogą, 
forczpanów, kowali, stelmachów żona 
tych i bezżennych ogrodników. Ku­
charz bezżen. jak najchlubnićj polecony,

beznany z usługą, poszukuje miejsca 
zaraz na pensyą 80 tal. bez prania, i 
kilka gospodyń od 1. 4. O łaskawe 
zlecenia uprasza W W. PP, Chleboda 
wców (959
Z Y B E R T, Poznań, Teatralua ul. 5.

Aptekarza Kadlanera regenerator do farbowania 
włosów.

bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, 
bądź jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienatnralnym śro­
dkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny, łub 
cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostarcza 
włosom pierwiastku zabarwiające-go (barwnik siarczany), który utraciły. — 
Dotychczasowe środki do farbowania włosów były Z jednój strony szkodliwe 
dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień piekielny, a z 
drugiej strony farbowania za pomocą ekstraktu orzechowego musiało 
być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, natomiast 
Radlauera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnój, a kilkakrotne użycie starczy na kilka tygodni. 
Butelka = 1 marka 50 fenygów. (2960

PRZEPIS UŻYWANIA.
Najlepiój jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obficie 

włosy za pomocą gąbki lub szczotki Radłauera Regeneratorem do farbowania 
włosów i polem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka = 1 markę 50 fen.

Radlauera król, nprzyw. Czerwona apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych śro­

dków, należy żądać wyraźnie jedjnie prawdziwego regeneratora do farbowa­
nia włosów z Czerwonćj apteki Radlauera w Poznaniu.

na budowę
Tumu kolońskiego.
Losowanie dn. 25 i 26 lutego. 

Główna wygr. pieniężna M. 75.00o, 
30.000 i 15.000 itd. najniższa wy­
grana je8t 60 Mr. (393
Losy oryginalne po 3.25M.

(Zamiejscowym wysyła się listy 
za nadesłaniem porto 30 fen.)

poleca i rozsyła
J. Jul iusb ur ger,

Wrocław, Neue - Graupenstr. 2

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PA­

PIER WLINSI przeciw katarom,
kaszlom, nieżytowi osskrze- 
11, chorobom gardlanyni, 
grypie, gośćcowi, bólom w 
krzyżach i t. p. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — W Paryżu u fa 
brykania P. Wislinika u[ica de Seine 
13. W Poznaniu waptece Dr. 
Mankiewicza, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha i Wewiórskiego, w Kra 
kowie waptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (10)

Ino. 2.] 
IRing.

Holz-Patent-
Zug-Jalousieen
mit Gurt-Aufzug und Selbst­
steller liefert in altbewährter 

Güte die Hamburg-Berliner 
Jalousie-Fabrik

Filiale BRESLAU,EingNo.2
übernimmt auch die Umarbeitung , 

alter nach ihrem System. & j

Żglnzye tetniaie aa walkach.
wszelkiego rodzaj« urzą­

dzenia w składach, 
przeróbki i nowe 

®'| urządzenia przyjmuje się.
Urządzenia sufitowe

w oranżeryach, wentyza-

Na 4°|0 pieniędzy
na większe obszary posiadłości 
wiejskich dostarcza i prosi o 
zgłoszenia się (1021

P. ńlandelą
Poznań, Młyńska ulica Nr. 20.

cyjne żaluzye szklane,
p' ojeüynczéj praktycznéj 

konstrnkeyi,
I /w cenie od i M. począwszy. 

Dla stolarzy mam także drążki zaluzyjne na 
sprzedaż.

Patent 
5570.

Zasuwalne

kratki
do

drzwi 
i okien,

do założenia
wewnętrznego

o
dwóch 

skrzydłach.

(gas B>
ruin
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Obicia z drzewa na ściany •wilgotne.
Fabryka żaluzyi Hambursko-Berlińska.

Filia: w Wrocławiu Ring 2.
» w,- . » . rs, Dawid Grove,

A. Kammerich l Sp. S. W. i Londyn.
Ang. klosety wentylowe,

umywalnie i stoliki do
Berlin N.

Zalnzye zjdachy^stalowéj
nie drózsze jalt z drzewa.
Blacha wałkowa czarna

cynkowana.
Budowa dachów z blachy
_________walkowéj. ____

Rysunki i kosztorysy
gratis.

mycia z angielskiego 
Fajansn

Jenning’a Patent
Blackmann’a Wentylator
dla towarzyszów tego za­
wodu niższe ceny nprzy-

wilejowane..Teneralne zastępstwo na 
Szląsk i WKs. Poznańskie*

Ml DIIPU Wrocław,■ Li EfUunj Ring 2.

Zastępcy: B. Habertag w Poznaniu, św. Marcin. (940
n E. Knllich w Bydgoszczy, Wełniany rynek 13.

(Wollmarkt).

Skład i Jeneralne zastęp- 
stwo___________

Wrocław,
Ring 2.M.L.BUCH,

Sw. Marcin 69
II piętro 1 pom. o 5 pokojach,
III piętro 1 pom. o 5 pokojach
z wszelkiemi wygodami cd Igo 
kwietnia rb. (1036i
Jest do nabycia (995)

prawdziwćj rasy Neufundländer, 
9 miesięcy mający, zgłoszenia u 
morawskiego, Daleszynekp 
Kwilczem.]

180 skopów
100 braków

sprzeda Dominium mecliliit p, 
Śremem. (997

Gogolewo

Poszukuje się oi 1 kwietnia rb.
sul>|ekta

do handlu towarów materyalnycb, 
żelaza i wyszynku w mieście’pro- 
wincyalnćm, zręcznego, chrześcia- 
nina, władającego obudwoma ję­
zykami krajowemi.

Oferty przyjmuje Eksp. Dzień. 
Pozn. pod Nr. 998.

Urzędnik gospoi.
26 lat mający, Polak, woluy od woj­
skowości, wykształć, w szkole gosptd., 
te ,ret. i prakt., który w wielu gosp.Jz - 
rządzał, obecn. w miejs., samodzielny, 
z dobremi świadect, życzy sobie po- 
sady od 1 lipca rb. Łaskawe oferty 
pod adr. A. K. 24. post. rest. Jarocin 

(996)

Rządzców gosp.,
urzędników gospod., gorzelników, 
tudzież ogrodników poszukuje za­
raz i później Schmelzer w 
Poznaniu na ś. Marcinie Nr. 49. 

Dołączyć znaczek pocztowy'
(1019)

Qłn »żci ntr kawaler> wolny od kjl U.ŁClvj wojskowości, po­
szukuje miejsca zaraz. Zgłoszeni, do 
Ekspedyeyi Dziennika Poznańskiego p. 
lit. K. A. Nr. 982.
Wakują jezzezo następne 

posady: 
od 1. 4 rb. dla 2 ekonomów kaw. 
na 450 Mr.. dla I ekonoma na 360 M. 
dla 2 pisarzy na 240 Mr. dla eko­
noma kawaler* na 150 Rsr., wierz­
chowca, pranie i t. d.; — zaraz: dla 
bony Freblowskiej na 120 Rsr., aa- 
raz: dl, ogrodnika kawalera, zna­
jącego u.rawę chmielu, na 200 Rsr., 
zaraz: dla stelmacha kawalera od 1. 4.; 
na 2 0 Mr. rocznie : dla rzgdzcy od 
l. 3 rb. na 400 Rsr. 1C% tantyemy 
od czystego dochodu, z kaucyą 3000 
Rs.; dla rządzcy kawalera zaraz, z 
kaucyą 2000 Mr , na pensyą 750 Mr.

Zgłosić się trzeba spiesznie do pp. 
Drwęski i Langner, Wilhelmowska 11.

Załączyć znaczek zwrotny i kepie 
świadectw. (1046

Służący,
przy tern myśliwy, żonaty, miody, 
wolny i d wojskowości, posiadający 
dobre ś »iadectwa, poszukuje miejsca 
od 1 kwietnia lub od 1 lipca, Zgło­
szenia przyjmuje Eksp. Dzień. P zn 
pod Nr. 1039.

Bez wszelkich kosztów dla chle 
bodawców zamieszkałych w Wiel 
kopolsce i w Starych Prusach 
umieszczamy i polecamy od każ 
dego czasu łudzi wszelkich za­
wodów i płci obojga (biorących 
nad 50 tal. rocznych zasług go­
tówką) i to li tylko takich.

przełożonych mamy kc 
prywatnie zasięgnięte opinie i 
komendacye. Uniżeni
Drwęski i Langner, Wilhelmów ‘

Szanownym naszym
8 11

p. Ksią 
11037

10 krów
Dominium 

żam ms
U.

■..b
7'li

rasy holend. rskiej, świeżo dojnych do 
sprzedania.

i JWgo Gołębowskiego w Król 
hrabieg . Płatów i hrabiego Fi 
na Litwie, w dobrach Jeżewo, Pa­
włowo i Sokolniki w Wiel kop 

Drwęski i Langner.

Nauczycielka
egzaminowana, wysoko muzykalna, mó­
wiąca dobrze po franenzka,. angielsko 
i niemiecku, poszukuje miejsca od 1 
kwietnia rb. Łaskawe oferty uprasza 
przesłać pod lit. E. S. 979. do Eksp 
Dziennika Poznański, go.

dokładnie z gospod drylowem, cho-

(0101)

Gospodyni
w Sred. wieku, obezn. dokład. z go. 
spodarstwem, umiejąca pięknie prać 
i prasować, pesiad. chlubn. świad., 
poszukuje zar z posady. (1028
P. Teyssandier Wielkie GarbaryNr. 8.

Gospodyni obeznana dokładnie
z domoweui gospodarstwem, chowem 
drobiu itd. poszukuje umieszczenia, 
Zgłoszenia do Eksped. Dzień. Pozm 
pod Nr 1027.

OSO HA
w średnim wieku,'j raktyczna w wiej. 
skiem i m ejskiem gospodarstwie, ży. 
czy sobis przvjąó miejsce samodziel- 
nej gospodyni od 1 kwietnia rb.
A ires pod lit. R D. Góra poste re­
stante. (1026

Subfekct
wszelkiej branży, oraz' 8 bony w 
Król Polak, znajdą miejsce. (1018

Wincenty Braun agent 
Poznań, ulica Wszystkich św. 7.

Włodarz,
kawaler, w średnim wieku, dobrze 
polecony poszukuje od kwietn-a po­
sady. (1032
P. Teyssandier, Wielkie Garbary 8.

Gorzelnik,
kuwaler, z kaucyą 1000 Mr. otrzyma 
korzystną posadę zaraz tu w Księ­
stwie. (1083
P. Teyssandier Wi Ikie Garbary 8.

Rzt$<ftxca
zaopatrzony w doskonałe świadectwa 
i kaucyą znajd ie samodzielne 
miejsce na osobnej wsi. Zgioszenia 
fr. przyjmuje Eksped. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 1025.

1030) Elew gospodarczy 
n lepszcm wykszt., pięknie piszący, 
zdolny prowadzić książki gospodarcze, 
poszukuje posady na 100 M. pensyi.
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Rządzca,
zaopatrz, w dobre rekom., z ; au- 
cyą 6000 Mr., otrzyma zaraz posa­
dę tu w Księstwie. (1031
P. Teyssandier 8 Wielkie Garbary.

Ogrodnik kawaler 
posiad, dobre świad., znający także 
usługę poszukuje posady od 1 kwie­
tnia przez kantor (1029
P. Teyssandier», 8 Wielkie Garbary.

Rządzca gospod.
31 lat wieku, z wykształceniem 
sekundanera, z 15 letnią prakty­
ką, chlubnie polecony, poszukuje 
z żoną lub bez żony posady od 
Igo kwietnia lub 1 lipca. J. S. 
Kościan poste rest. (965)
il ni*Afl n i wszechstronnie^Uyi UUSIm wykształcony w 
swoim zawodzie poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1 kwietnia. O ła­
skawe oferty uprasza Uniło­
wski, poczta Kwilcz. (1010
AOOOOOOOCJOOA 

W Wągr ó wcu gK
a w niedzielę dnia 14 lutego rb. a 
* w sali p. Gerhardta *
0 odbędzie się (969 0

§ wielki koncert §
0 instrumentalny Q
0 orkiestry Poznańskiej Q
OBolesława Dembińskiego.O
Q Biletów numerowanych po 1,50 0 
A M. i po 1 M. nabyć można u pp. O

Raszewskiego i Szermera. Y 
0 Początek o godz. 7% wieczorem. U 
Q Progrsm przy kasie. 0
ooooooooooo■■■H W Rogoźnie
w poniedziałek dn. 15go lutego r. b. 

i na sali p. Wieczorka odbędzie się

wielki kencert iustrraentaleL
- orkiestry joznańskiój

Bolesława Dembińskiego. 
Biletów numerowanych po 1,50 11.

1 po’l M. nabyć można u lpp. Wie-
, czorka i Rejznera. Początek o godz. 

%8 wieczorem. (1008

Teatr polaki i oir. PotuciW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 11 lutego 1886

FEOORA
• Dramat w 4-ch aktach

d Początek o godzinie 1/t8.

SSSSSiSSBSiSSiS
Nakładem j drukiem drukarni J. I« Kraszewskiego (Dr. W.^Lebiński) w Poznaniu.
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